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N k e n d a l e  & u k i .
Mi«(njro?isn]icBie między koŁi«rwaty «rną wi^k- 

kzećcią Xoła polskiego 1 ministrem dla GUIicyi, 
drem Piętakiem, sialu nę publiczną tajemnicą, 
ZosuJc ono wj równane pod względem formal- 
E^m, pomimo tego jednak ni# pizest«j« Dje 
kwteiyą aktualną o tyle, ie rauca światło na 
stosunki polityczna, panujące yt JCola polekiem, 
i /u-oizezen a jego większości

Ta w:Qkssof.,{t aa8ki)C3onA 7, nien^cka zap-o- 
wiedaią Oauucha o pow&*:ccknm gtosiiwas.a, 
eie ssogl* zoryentowfcć się w nowej symaeyi. 
a raczej znairśó właściwej dla ti-łbis roli. Pwrw- 
srsyji ODjAirem jej opinii po mowJe prezydenta 
gabinetu w dnia 28 listopada. bvł wylaw żółci 
prseciw ministrowi Piętakowi. Jako jedyny w 
Kole przedstawiciel rządu, itał t>ę „minister ro­
dak" przedmioiam niechęci konierwutystów, któ 
ra właściwie praeciw naczelnikowi rząd* zwró 
«ić się byia powinna. Zrozumiano to po niewesa- 
sie i poznawszy pomyłkę, wprowaazono pierw­
szą korektnrę do sloBnnan Koła z ministrem 
dla Galicji, Pomyłka zaś dotyczyła niekylko 
adresu, ;ed jakim wstręty skierowano. le<;i 
t&aże skntecaności ammozyi, z jacą te wstręty 
wyDncnły

Kouserwatywaa więksauść Koła polskiego 
zroznmiaia wreszcie, ż* opozyeya jej przeciw po- 
WBzechcema głosowania byłaby przeaewszyst- 
kiem bezskuteczną, nie mówiąc jnź o tam, — 
2e si raec wiałaby się intencjom korony, aa któ­
rej życzliwości opierała się dotychczasowa po­
lityka konserwatystów galicyjskich. Oni ten 
takt zrozumieli, ale nie umieli się z nim pogo- 
ar 4 i dlatego przypuszczali «r dalszym eiągk, 
mniej lub więcej* otwarte ataki na m.mstra 
Pniaka.

Świadczy tu .edynie o ich bezmyślności, wy­
mykającej z chwilowego uniesienia. Bo "-zeceą 
było zrozumiałą dla kasdogo, kto w sytuacji 
zoryentowac się potrafi*, ze wywoływanie prze- 
e.lenia na stanowiska ministra dla Galicji, by­
łoby w tej enwili akcją wysoce miepohtyezaą 
Coby konseiwatyści mogli zyskać przez astą- 
pieaie P iętka? leżeli kiedy, to w tym stanie 
rzeczy, był 01 bardzo właściwą aa tym posce- 
raak* o*obisinicią Coasur wory sta, przeciwnik 
poatyałów wyborczych br. Gsatscht, aie nógłbj 
wajśś obecnie do lego g.biaeta. To było prze 
sieć rzeczą jasaą i wątpliwość podlegać aie 
mogło.

Vfięe jaki cel raógłoby «jeó obąleaie wiai- 
-ira Piętakaf Jego Ui.cjsee zająćby migi albo 
deaiokrau, albo urzędnik w pierwszym rzędzie 
aległy iw ojem  szefowi, którym jest br Gaatech. 
A«. w jciejM . ani w arigia wypauka tedy 
konserwatyści swojego kandydata na to atAao 
wisko w prowadzić by nie mogli. Co aajwyżej 
dokazaliby tego, że w ten eposób zaprotesto­
waliby przueiw reforaue wyborczej G&atscha.

Na zmamienie tej sytaecyi potrzebowali koa- 
seiwatyści kilka dni czasu i drugiej z rzędu 
kompiomi+acy;, zakończonej aglaskeniem oba- 
rzo-nfgu emsznie ministra dla Gaucyi.

Jeżeli tę kwesty*, ':tórą za rozstrzygi *ętą w 
tej chwili uważan. , jeszcze raz podnusimy, czy­
nimy to prcedrwizysikiem dla zaznaczeni* od- 
raehów koteryjnyeh p*rtyi, do uiedLwaa wprost 
aatokratycaaej, a wypiowadzonej z równowagi 
w chwili, gdy ecaula, śe grunt z pod stóp się 
jej asnwa.

Hiauster Piętak zrozumie jadnak z pewaością 
u , esegn większość Koła zrozumieć aie chciała 
lut nie airiała, mianowicie, że wobee ewolacyi 
politycznej, ja w  się jui i w społeczeństwie 
nassem i w nole polakiem nawet dokonała, 
p r e e i t a ł a  dla niego opinia dotychczasowej 
większości Koła m i a r u d a j n y m  b y ć  c z y n  
a i k i e m.  Jest on ninistrem d la  G a l i c y  i, a 
więc dla c a ł e g o  k r a j u ,  dla spełnienia jego 
potrzeb, akcentowani* jego opinii, a nie jest

uarrędijtim toteryi konserwatywnej, której za­
dowolenie lub nieiufcdorroienie z jogo postępo­
wania może być dia niego kwe.tyą obojętną.

Wolność prasy w Rosyi.
Z wiaaomości; jaka wczoraj nadeszła z Pe- 

tersbarga, wnosić można, ze W i t t e  nowe od­
niósł zwycięstwo nad reakcyjnsmi dążnościami 
iwoicb pnaciłfiukór. 1‘odczai bowien, gdy do­
tychczas nssset z pewnych i wiarygodnych źró­
deł donoazono, ż j D n r u o w o sprzeciwia się 
stanowczo fcop«łwm«i zniesieniu cenzury, że pra­
gnie ją zachować przynajmniej dla pism ilustro­
wanych, i te z tego powoda między nim a Wit­
tem, dalej idącym w swoich pojęciach o wolno­
ści prasy, zacięta toczy jię wal**, dowiadujemy 
się z tej wczorajszej wiadomości, że ukazał się 
już ukaz  c a r s k i ,  który, na razie wpn:wd*ie 
tylko prowizorycznie, zaprowadza stan, zbliżony 
do prawnysb stosunków prasowyon w innych 
państwach konstytucyjnych.

Ukaz ten znoai ogólną i specjalną cenzurę 
prewtncyjaą dla ws zy  s t k i c h  p a r y o d y e 2- 
n y c h  p u b l i k a c y j ,  g » z ®t  » i l a s t r a c y j  
d r z e w o r y t o w y c h .  Dalej znosi oa system 
kar administracyjnych dla wydawnictw peryo- 
dycziych i przepiuuje, że odtąd karygodność 
przestępstw prasowych może być stwierdzoną 
jedynie na zwykłej d r o d z e  s ą d o we j ,  kini- 
ster spraw wewnętrznych traci rdwaoezeima 
•woje prawo zabraniania prasie pi raszania i 0- 
mawiania pewnych spraw, dotyczących raąda. 
Ukaz wylicza w końcu cały *z«ieg wypadków, 
które mają być uważana za Karygodne 1 podle­
gać kompebsncyi sądów, i wyznacza w wypad­
kach tych kary pietięzne do *00 rubli, kary 
więaieaia a ewefatualnie taśże Karę deportacyi.

Nareszcie wiec stało się zadość jednemu z głó­
wnych żądań ruchu konstytucyjnego w Kosyi. 
Faktycznie w wielkich miastach rosyjskich cen­
zura aie istmata jiż  od kilka tygodai, gdyż 
an t&mtejsre rosyjskie ani Dolskie gazety 
w frariL sw.e władzy cetioiskiej już się nie 
poddawały i wychodziły bez ceazary. Był to 
atoli, śtiśle jiorą*, i k i  aielegaliy, którema 
kazuej tkwili ruacyjme usposobieni gaberaa 
torowe stogli położyć koaiec. Wydanie tego 
ukazu zaosi dotycheeas iwą niepewność. Prowi- 
Liryczny jego charakter iłomaecy się tern, ie 
od chwili przyznania Dsmie praw ustawodaw­
czych. .-nr n« własną lękę wydawać «oze tyh 
* 0  tymo£«»o*v zarządzeni*; delin.tywne nchra 
lać aore jeuynio Duma Jak trudno atoli ab­
solut- j?owi pogodzić się z nowym stanem rze- 
cł i dachem czata, dowodzi przepis uKaza, 
ayan&eaający za przestępstwa prasowe m.ędzy 
imaemi także jesasze karę... d e p o r t a e y i .
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monnaby powiedzieć ze starym Wilasmm a* wi­
dok oryginalnego pochodu, jaki wczoraj wie- 
ftzorem przeciągał ulicami Warszawy, łsze-z 
niesłychane! Orkiestra wojskowa pułku gwar- 
dyjskiego szła tobie wesoło sama boz wojsua. 
wygrywajątt rura yilmi kę a następnie pleśń 
patryetyezne pul; kle, aż wreszcie przed pomai- 
kiem Mickiewicza złożyła wyr«z hołdu dla wie- 
izc^a odegraniem „ Bo ż e ,  c o ś  P o l s k ę ! "  — 
Oczywiście pociągnęła za sobą tłnmy i zwabiła 
na ezele nawet dw a c z e r w o n e  s z t a n d a ­

ry. Tak tryumfalny ten pocbńu zbratauych ze 
sobą pieśiii szedł ławą przes LJUro Miasto, ni 
Zakroczynską ku cytaaeu N ie z a c z e p i a l i  
go  n a w e t  k o r n i  ż a n d * ’ 3ii, p a t r o l u ­
j ą c y  o b e c n i e  s t a l e  w ś r ó d m i e ś c i u ,  
bo,..

Bo coraz większa w „Gren&azie zaraza", bo 
wojska załogi warszaws&isj, jak wszystkich za 
łóg w Królestwie, p o s i a d a j ą  j u ż  w swem 
ł o n i e  60*/» z r e w o l t o w a n y c h  i go t o -  
w y c u  do w y b u c h u  „ n o a m y s z l e n n i -  
k o w “, bo wrzenie i wylr O choć siłą po- 
w*trsymywane i tajone 1 - J publicznością, 
s z e r z ą  s i ę  i p r z e j a w i a j ą  c o r a z  c z ę ­
ś c i e j  wskutek wieców i zmow, oabywających 
siij w koszaiacb Następnie z „żądaniami", któ­
re popiera siła zbuntowanych bagnetów a na­
wet armat, stają śmiało pr^ed „starszyzną" 
(pułkownikami), którzy często „niako się kła­
niają sałdatam" i przyrzekaj*, rozpatrzyć i u* 
względnić żądani*, byleby„. Aeb byleby do wia­
domości naszej nie dostały się rauta juk wczo­
rajsze. Oto 13, 14 i 15 kompania 4 batalionu 
pałka piechoty gw&rdyi koksboLmskiego z bro­
nią i ua łojami w ręku, w y s t ą p i ł y  z ż ą d a ­
n i ami  l e p s z e g o  p o ż y w i e n i a ,  ubrania, 
obchodzenia się z szeregowcami, znirsienia ty­
tułu „ty", korzystania z praw lountytucyjujoh, 
wolności zebrań i t. d

B a t a l i o n  c a ł y  o d o s o b n i o n o  i otoczo­
no w koszaraeh na polu M o k o t o w s k i m  in­
nymi sałdatami, tak samo niepewnymi, jak 
tamci! A wszystko to rodrone dzieci Wielko- 
rosyi z gubernii moskiewskiej, włodzimierskiej, 
tulskiej i orłowskiej!

Tak samo zbuntował się w ftórzu Kalwaryi 
b a t a l i o n  p o n t o n o w y  i tesamu postawił 
żądaaia.

A tak samo w LUDlIniu rja&nhski pułk pie­
choty wyszedł samowolnie z koszar na Kali- 
uowseczylaiu i przeszedł s^arszam na Ki akow­
skie Praedmieście z muzyką i azurwenym azten- 
darem. Żołnierze wyznaczyli teraiu 8 dni do 
•pahiieaia ich żąoan

A tak samo zawisało w koszarach saperów 
1*8 pułku ped Powązkami, gdzie je otoczyło 
parę seeia kozaków i żaudurmsry* połowa. — 
Przj uajściśiejszfcj tewizyi znaleziono mnóstwo 
broszur i prcklasncyj i areeutowano wiela.

4 tak samo w Płoisku kozacy uawet odmó­
wił* posłuszeittwa, gey im kazano rozpędzać 
tłumy, witające uwolmonyp wivto'ów,

a  tok eam  w U tk i ‘  ć>ł er '"lel­
ki wicu iołnitruki, po*t»m aieee #>s, dwu­
dziestu mówców szeregowców, ktorz? oświad­
czyli się przeciw rozkazu* uspokajania mani­
festującej ludności.

A śak tamo w Lomiy odbył się w koszara h 
wi«c soeyalny z uchwałami podobiemi.

A tak samo w Seunowlouck dwie roty ba­
talionu kolejowego odmówiły prajjmowaeii stra­
wy. zaządałj wyduluuia nnędaika iutendantury. 
a gdy strrszyzna odmówiła żądaniom, s_daci 
wzbwzeni silnie pobili ofieera dyżurnego 1 feld- 
wabia. Aresztowano kilku, lecz na ai. wiele 
•ię to przyda, tak, jak na nie w*ele się przy­
szła urządzona wczoraj przez Skałłuna woj­
skowa parana mamfeitacyjna z okazyi Sw. Je- 
raego w dziedzińcu zamkowym, dokąd z mizy- 
kam. i sztandarami zcss<y .ię dolegarye 00dzia­
łowe konnych i piechotnych pułków, okoł > go- 
ĆŁiny 11 w ptdudme. Orkiestry graty wesołe 
leez żołnipntu 1 oficerowie, acz św 'eeący od bla­
sku |asików, złotych epolet i vxderów, uli i je­
chali ponure zadumani, jakby niepewni siebie 
i swych żołmerzy.

Nic dziwnego! Wiedzą o wiuystkiem, docho­
dzą do nich iwystkie wieści, pi ima, preLlama- 
cye i *zionniaif Znają i list żołnierzy pułku 
pieehoty ótakaandra Newnkiego — ogłoszony 
w „Nowej Żiźni" —  w którym żołnierne ukarzą 
4 ę na złs obchodzenie się s nimi i stawiają

szereg żąoań, m/ędsy mnemi, aby zołnieref 
zwolnieni byli ou pełnienia s*użby policyjnej, 
aby teimm słnżby skrócono do dwóch lat, aby 
żołd podniesiono do 3 rs. na dwa miesiące, aby 
polepszono wikt, obchodzone się z żołnierzami 
grzeczaie, szanowano w »tosnnka do nich taje- 
mcieę listową, nie eonzaiowtnc w koszarach 
krnążek i gouet. W czasie pozasłużbowym żoł­
nierz ma być iważany za obywatela z pełnią 
praw: wolno mu brać ndział w zgiomadzeniacii 
politycznych, wolnym m być od aaiutowama 
oficerów W tgóle żołnierz ma posiadać swobodę 
zebrań i słowa, aby mógł rozważać swojo po* 
tiseby.

I tak samy znają odezwę oficerów, którzy 
powrócili 1  niewoli japońskiej, rozszerzoną w ru­
morach „Rusi":

„Cierpieliśmy głód 1 chłód i znosiliśmy naj­
przeróżniejsze cioty, wielu z nas pozostało ka­
lekami na eałe życie Lecz nie to jes* przy­
czyną nazzjeb mąk Przyczyny tych ostatnich 
tkwią w tern, że żołnierze i oficerowie uli na 
śmierć, nie wiedząc, dlaczego od nich żądają, 
aby ałożyli twe życie w ofierzt. Oszuaiwano 
nas bezustannie, nawet wtedy, gdy izło o na­
sze życie prywatne. Po poniżającej niewoli, po 
szeiegu klęsk i upokorzeń, oświadczamy, żs 
n ie  j e s t e ś m y  w s t a n i e  d ł u ż e j  z n o s i ć  
p a n u j ą c e g o  w R o s y i  s y s t e m u  g w a ł ­
tu. W im ę armii, która pogrążona została w 
błocie, dzięki chciwości biurokracyi, żądamy 
i s t o t n e j  w o l n o ś c i  p o l i t y c z n e j ,  niety­
kalności osobistej, wolności prasy, wolności ało 
wa i równouprawnienia wszystkich narodowości. 
Żądamy takiej konstytucji, która gwarantowa­
łaby narodowi zupełną wolność. Pamiętajcie to- 
wanyaze, ze całą naszą hańbę, wszystkie na*. 
apOKoreeaia z a w d z i ę c z a m y  b i u r o k r a  
« j i “ .

I kiaży mieczy niemi gęsto „Raszka Gazeta" 
z listem Pamis'* o niedoli żołniersk iej, zakoń­
czony słowy:

„Niema dla żołnierzy innej drogi do wywal­
czenia sobie praw p o z a  tą,  k t ó r ą  k r o  
e i y h  r c b u t n i c y  Jusu żołn*erzc zaczną 
przychodzić masami na zgromadzenia Indowe, 
to policji n r pozoslznie nic innego, jak pogo­
dzić »;ę z tera zjawiskiem".

Te tuż n* nic się nie przydadzą już dziś i 
u nas wszelkie zarzą/ zei ■* Skałłona, wszelkie 
rozdawanie żołniereum „koir oni katów urzędo­
wych" o Polsce, maiąeycn szerzyć nienawiść i 
zaciętość k» nam bo. w Grenad^# zaraza 
idąca tak samo od dołu, od szarego tłumu soł- 
datow, jak 1 od górr od oficerow gwardyi, któ­
rzy wydali odezwę, z Petersburga z kategory­
czną odmową używania wojsk dc walki z lu­
dem. pod grozą przejścia na stronę rewolucyi

O tern wszystkiem donoszę wobec p-zygoto 
wujących się może w najbliższej przyszłości 
wypadków, które i u nas przygotowują Już 
z góry najróżnoroćniejiłze wieści z Petersburga, 
przywożone przez przybyłych lub przez tamtej­
sze pisma.

Nikt się juz tataj me troszczy o żadne ko­
munikaty urzędowe ani zapowiedzi obecnegc 
rządu trupa, żadne ze atronnictw j żaden z dzien­
ników nie omawia an przygotowuje atcyi wy­
borczej, a taksamo 1 społeczeństwo, które tym­
czasem ima się, a z gorączkowym, nerwowym 
jakimś wysiłkiem pracy społecznej. Więc orga­
nizuj* się vszędzie tę nową pracę skupiając 
rozproszone siły w nowe stowarzyszenia, zwią­
zki i związki związków za pomocą nieustannie 
zwoływanych w i e c ó w  D z i * a i ę ć  i ch od­
b y ł o  s i ę  n i e m a l  r ó w n o c z e ś n i e  w p i ą ­
t e k  a każdy liczył tysiące osób. Szereguj* się, 
jednoczy, organizuje wszystko i uświadamia nie 
tylko na wiecach o swych obowiązkach wzglę­
dem społeczeństwa i narodu 1 sposoDie pracy. 
Jednuczą się wszyscy, od biednych stróżów no­
cnych i kamienicznych, deprawowanych przeć

por erę aż eo organizacy? z j e d n o c z e n i a  
wj az ys t k i eh  z w i ą z k ó w  w K r ó l e s t w i e  
Po l ak i e m,  do których należą inżynierowie, 
bankowej, tecnmcy, prawnicy, handlowcy, leka­
rze, fai maeeuei, majstrowie ihbryciui. kolejarze 
pracownicy, mężczyźni i kobiety. Całość ta, złą­
czona wspólnemi interesami, oparta będzie na 
-akiej podstawie, jak k a s a  s t r e j k o w a  c e n ­
t r a l na ,  o którą oprze się w przyszłości nie­
jedna poważna kwesty*. A dalsze wiece, to: 
wiec polskiego zwiąsku n a u c z y c i e l i ,  wiec 
w sprawie walki z analfabetyzmem, viet neta 
gatów keiel wiedeńskiej, wiec sprawozdawczy 
delegatów kolei nadwiślańskich, wiee urzędni­
ków pccztowo-tolbgrbhcznych, wiec Towarzy­
stwa nauczycieli polskich, wiec stróżów noc- 
nyeh, obradj właścicieli domów, kasy nauczy­
cieli i nauczycielek, *  reszt i# wiec delegacki 
rokotników żyrardowskich, a osobno oficjali­
stów Polaków tejże fabryki. Wesoraj znown od 
był się wiec związku samopomocy służby do­
mowej, związku inżynierów i techników, termi­
natorów i praktykantów, którzy strejkują w 
dalszym ciąga, a wieczorami organizują co 
dziennie poohoty demonstracyjne, które z ró- 
żnem powodzeń em rozpędzają policjanci Inn 
nawet wcale nie powoływani do tego przecho­
dzący żołnierze? Zdarza się jednak, że publi- 
ezuośó ujmuje tię za malcami i niejednokrotnie 
przytom p o b i j e  p o i z ą d n i e  s a ł d i t ó n .

Z całegc tego rnchn. wnąeego jak ukrop w 
garnkn, zdać sprawę przygudnie, pirechodai 
siły. W całej tej gorączkowej pracy jest jakiś 
niepoięty pospiech konkurencyjny dwu przede- 
wasystkiem prądów i warstw: socjalnych i. na­
rodowych pod widomymi znakami „Kuryera Co­
dziennego" 1 „Gońca" nawzajem się zwalczają­
cych i ścierających zapamiętale. Wskutek tego 
przeważni* wsajitku się podwaja, wszystkie 
cele. sprawy, zwiąak. organizuj* się p o d wó j -  
n i e wsrod podwójnych raso wśród walki par- 
tyjno-ideowej, Pree^ekać trzeba, aż się to 
wszystko wyklaruje, dojdzie do równowagi, spo­
koju a wtedy nozr.a będzie ocenić każde po 
leh czynach

Narodowcom przychodzi w pomoc duchowień­
stwo, w pomot m. całkmm śmiałą wobec posta­
wy k*. arcyDiskupa Popiela, ulegającego wpły­
wom oroezenia. Już niejasną stała się sprawa 
z odezwą papieża do duchowieństwa w króle­
stwie, zalecająca — jak dosłowni* buło w tuk- 
ście — tylko „ r o z w a g ę "  wobec położenia 
rzeczy, co w ogłoszenia biskupa kieleckiego u 
później i w*i»6&to£kiegn. yjamsiono i p’ seina- 
czono dowolnie na ^zakaz nczestniczenia du 
chowieństwa w demonitraeyact politycznych". 
Świeżo zaś wczoraj ks. arcybiskup Popiel ni* 
przyjął memoryuu proboszczów warszawskich, 
ż ą a a i ą e y e h  w p r e w a d r e n i a  j ę z y k a  
p o l s k i e g o  do a k t ó w  s t a n u  c y w i l n e g o .  
Wywołało to porązechf e zgorszenie a w na­
stępstwie i rozrzucaną w dziesiątkach tysięcy 
egzemplarzy odezwę „Przeciwko arcybiskupowi". 
Odezwę tę -.zmieści nadto i dotkLwemi dli 
arcypajterzs uwagami opatrzył „Kuryer Co­
dzienny".

S t r e j k  p o e e t o w o - t e l e g r a f i c z i i j  w 
e a ł e j  pe ł ni .  Pomoe dla urzędników obfita. 
Wezwań1 dziś pod rygorem ostateeznegt wyda­
lenia zn służby, n ie  s t a w i l i  srę wc a l e .

S t r e j k  k o l e j o w y  c a  r a z i e  zażegnany, 
a raczę; tylko o d r o c z o n y  do ehwńi, którą 
rosyjski „Związek związków" uzna aa b&ruziej 
decydującą w n i e d a l e k i e j  p r z y s z ł o ś c i .  
Powody do tego rosną. Oto pnęcono urzędu 
kom kolei państwowych w Królestwie w y t r ą ­
c i ć  z p e n s j i  n a i e ś y ś o ś ć  o d p o w i e ­
d n i ą  za eeas  sl reJl ru

Godzina 2 pc południu. Oały Nowy Świat i 
Krakowskie PrzeamieBcie o b s t * w i o n ę  ko ­
z a k a m i  i n ł a n a mi  po bokach Ś r o d k i e m  
b ę d ą  p i o w a d z i ć  z b u n t o w a n e  wo j s k a

Uraybnm'.

1  c c ^ d j skórze.
PO W '  « 4 C .

Iś aalsey.)

Pan Kamieniecki obnaził »L Okno zasłonięte 
sz^eiai#, w pokoju ciemno. Zadiwonił. Po chwili 
o woraon* d'zwi od przyległej sieni, z niej 
w<tarła gję szeroka smuga bielutkiego światła. 
Wszedł siaz,

ja róra godzina ?
Fisko południe, jaśni* panie.

— Nie może być:
— 1 at jest, jaśnie panie, chłopy jui idą 

z pola na obiad.
— Odsłoń okno. . Spojrzał na zegarek. — 

Dwunasta. Bodajże cię! Pan Szczerba tu był?
— Był z •łaniego rana, ale jaśnie pan spał...
— Diaczegóżeś mnie nie obudził?
— Jaśnie pań n*® mówił.
'— Niech cię dyabli wezmą! cót pan bzezer- 
Po a i-idziił ? *

~~ Kazał tylko powiedzieć, żf chciał się je- 
szczi z jaśDie panem zobaczyć, ale *• »jP prr. 
dzo spieszył na kolej.

£  pojechał ?
— Pojechał, doDrze rano pojechał

, ~  cię piorun trzaśnie!... No i czegóż 
sto u ‘̂ awaj herbatę.

Lokaj wyszedł SKonlndowany. Zygmunt w głos 
mówił do siebie:

— Zsipaie* 1 F&tau,e »ię stał*. Upraeim,

— MLIJliawn U ! U/mu B JIlHWIMMMaWBU-MMBW

ł*  rano wyjeżdża, słuszni* mógł eię urazić . A 
no, przepadło!

I odpędziwszy jnż ren kłopot, przypominał 
■obie 1 '.nowu rozbierał ostatnie n upadki Tuk 
prey e im leżała koperta z przekazem do banku. 
Wydobył go i ou czytał uważnie, a potem zera 
przy trójce przeliczył.

— Gdyby choć jedno więeejl — pomyślał.— 
Triydzieści tysięcy, to ładny grosz na bieżące 
potrzeby, ani słowa ale jako majątek, doroż­
karska fortuna. — Skrzywił *j  ̂ — Zresztą po­
łowę ta baba pochłonie. — 1 żal mu się srooiłw 
pieniędzy. — Ale niema n* to sposobu, zapła­
cić trzeba.

Wszedł słnżącj, niosąc na tacy dw.e szklan­
ki- Postawił je przy łoiku

— Co to jest?
■ rerbata, jaśnie panie.

— N< Widzę, ale to? — 1 Zygmunt wskazał 
drugą szklankę, w której tkwii w wodzie kwiat 
polnej róży

— To panienka kazała oddać jaśnie panu, 
chodzirem po wodę i spotkałem ją przy zdroju.

I dopioro ten kwiatek przypomniał Kamie­
nieckiemu wszystko, co zaszło tej nocy.

— Tak jest, Szczerba mówL wyraźnie: „Sko­
ro ty kochasz M a ijk , u ona ci jest wzaje­
mną"... — Zastanowił się

Więc on ją kocha!,. Więc to nieokreślone 
uczucie, które go tak do niej ciągnęło, to się 
nazywa miłością.

— Iototnie — myślał — jest w tem uczuciu 
ogrumna odręoność. Czyżby 1 Maryla wdrębm 
być miała?

Mimowoli spojrzał na róśreckę.
— Świeża, jak eua...

On znal wiil* kobiet, ale żadna z nich świe- 
ći nie była.

Wziął szklankę do ręki i pr iyglądał się kwia­
tkowi.

— I niewinna, jak ona.
A żadna z tamtych ni* by/s niewinna
A przystęp łatwy do nieb, lak wejście łatwe 

do zajezdnych domów.
Tu, wsrystkie drogi zamknięte, oprócz wrót 

kościelnych.
— I oto jest żrodło milosji, i oto dlaczego 

ją Kicham...

Staranniej, niż zwykle, ubrany, z zatkniętą 
w butonierkę polne; różyczką, pośpiewując we­
soło, zbliżał się pan Kamieniecki do białego 
dworku. I nie zdążył jeszcze ułożyć sobie w 
głowie, co ma na wstępie powiedzieć Maryli, 
kiu ly ją dostrzegł stojącą w ganeczku

B ałą dziś nrała na sobie sukienkę i — także 
różyczkę przypięła do piersi. Jej główka jasna, 
lak gwiazdka złocista, świeciła w hiailrach 
sierpniowego słońca.

Zygmunt ■rroku przyspieszył.
Ale — gdy stanął oko w oko z dziewczy­

ną — on, mimo że rntynista w atakowaniu 
kobiety, bądź spojrzeniem wymownem. bądź 
śmiałym a pochlebnym frazesem, tu. w tej 
chwili, nie miał odw .gi sięgnąć po żadną z tych 
broni. RoŁnmiał już, że dziś jedynie sercem go­
dzi mu się do Maryli przemawiać 

A w takiej mowie pann Kamienieckiemu bra­
kowało wprawy.

Ale ona wybawiła go z kłopotu, zaczynając 
nierwsza:

— I>-aei dobry, panio Zygmuneie, — wekła

wesoło, zbliżając się i poaając mu rękę — prac 
dewszystkiem wypełniam zlereme Władzia, który 
kazał panu powiedzieć, że byłby był chetme 
zaczekał, aż się pan obndzi ale, niestety, po­
ciąg nie chciał czekać na niego.

Ta wymówka, uczyniona w żartobliwym to­
nie, ośmieliła Zygmunta

— Popełniłem grzech nie do darowania — 
usprawiedliwiał się — chociaż w części me 
z mojej w;ny, rozeszliśmy się nad ranem, a słu­
żący nie obudził mnie. A Władzio słusznie mógł 
mi to wziąć za złe.

— A więc proszę się pocieszyć że nie był 
lak. bardzo surowy; zresztą ja pana w jego 
im.finu rozgrzeszam. Czy to wystarczy?

On patrzał w jej piękne oczy i lubował się 
wyrazem ich niezmiernej dobroci, a lubował się 
tem więcej, że wszakże już pozwolono ma czy 
tac w nich swobodnie.

— Byłem istotnie bardzo zmartw ony — 
rzekł v, reszcie — gdym się dowiedział, że Wła­
dzio wyjechał, a ja nie pożegnałem go nawet 
nśćiśnieniem dłoni za tyle jego poczciwej pa­
mięci o nmte, za to serce złote, jakiego mi zło­
żył świeże dowody, a już nade wszystko... — tu 
się zatrzymał, a potem nieśmiało, do jej ręki 
sięgnął — powiedz mi panno Marylo, wszak 
on ci powtórzył naszą rozmowę?

Dziewczyna spłoniona, odparła cichutko:
— Powtórzy! co do słowa.
—  A ty?...
Uśmiechnęła się teraz rozkosznie i wekazała 

■ego butonierkę
— Osy ten twój kwiatek, panie Zygmuncie, 

zerwany z tej sam* j gałązki — i dotkm«ła swo­
jej różyczki — cm ten kwiatek nic *i aie po- 
wiedmł?

A ol już tylko jej rączkę tolR w swych dło­
niach i mówił «> szesorym lachwytem:

— O tak, Marylo, ten kwiatek był dla mni* 
dobrym zwiastunem, jeduakżem się na jego wi- 
dok zatrwożył, żem >a mole sbyt śmiały, że so­
bie obieeuię ”*  wiele Jaemuż 01 nie moeei 
wysłowić ci tego, ee przed ehwfią myślałem o 
tobie, czemuż me mocen zaświadezyć o mojem 
uwielbieniu, z jakiem, wpatrując się weń, wo­
łałem do ciebie: Marylo, Marylo, tyś amołem 
moim, ty jesteś mojem zbawieniem! — I obi* 
jej rączki poniósł do ust swoich i obie cełos ał 
gorąco

Nie wzbraniając aa tej pieszczoty, Ma­
ryla wyszeptał* głosem drżącym ze wzrnsse- 
nia:

— Bo ja... Zygmuncie, nie pragnę nic wię­
cej, prócz szcnęscia twojego.

Ale on jej nie ałyszał, an 1 rozumiał, poi wany 
tą piękną cbwiią, jakiej dotychczas nie prze­
żywał nigdy. Więc radby tę chwilę w nieskoń­
czoność przeciągnąć 1 do nieskończoności upa­
jać się tym cudownym, nieznanym mu czarem 
miłosnym...

I owo marzenie i owe słow* stanęły mn zno­
wu w pamięci: „A we mnie jest piękno, a w 
pracy jest dobro, ży j!" -

— Miałożby to być nowe marzenie?.
I rrzyjrarma kr sobie dzuwcrynę.
— O Die! — Wszak widzi wezbraną falę jej 

dziewicze; piersi i tętno jej serca własnem ser­
cem bezy. To nie marzenie, to tycie! Więc on 
tyć będzie, żyć orzez nią i dla niej.

A dziewczę mu wierzy i główkę składa aa 
lego ramieniu.

I płynie ono.gi es wiła nro«L  wwein*..
(C An. )
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z M o k o t o w a ,  do których chcą się przy.ączyć 
pochody tłumne, socyalne ze sztandarami, które 
i  d ą ż a j ą ju ż  ul. M a r s z a ł k o w s k ą  i z 
przecznic, k t ó r e  mi g o n i ą  k o z a c y ,  bada 
chwila dojść może do k r w a w e j  r o z p r a wy .

Grot,

Ustępstwa sułtana.
Sn'tan turecki nabrał nartszcie przekonania, 

że dalszy opór przeciwko żądaniom mocarstw 
byłby nietylko bezcelowym, lecz nadto mógłby 
narazić Portę na większe je lcze  nieprzyjemno­
ści. W.adomosć. jaKODy częściowo przyjął pro­
gram mocarstw, potwierdzają teraz tahże z u- 
rzędowycb źródeł. Zupełnego porozumienia mi­
mo to, jak się zdaje, dotychczas jeszcze n i e 
osiągmęto. Sułtan ząaai podobno, ażeby jemn 
tylko przysługiwało prawo nominowania wszy­
stkich członków międzynarodowej komisji tiuan- 
sowej w Macedonii. Ponieważ przez to człon­
kowie tej komisyi otrzymaliby poniekąd chara­
kter urzędników tureckich, mocarstwa waranek 
ten odrzuciły. Natomiast godzą się rzekomo na 
propozycyę, ażeby prezydentem międzyaarodo- 
dowej komisyi mianowany został obecny gene­
ralny inspektor wiiajetów macedońskich Hiirni- 
pasza i by sułtanowi przysługiwało prawo sank 
cyonowania uchwał komisyi Ma się ona skła 
dać z agentów cywilnych Rosy’ i A nitro Wę­
gier i z komisarzy Anglii, Francyi, Niemiec i 
Włoch Ponieważ zaś tytuł „kontrolo rów nnan- 
sowycb" wydaje się sułtanowi zbyt upokarza­
jącym dla Turcji, mają oni otrzymać tytuły 
„specjalistów finansowych".

Odpowiedz na te propozycre tureckie amba­
sadorowie mocarstw po dłuższej konferencyi już 
w piątek doręczyli Porcie

Mocarstwa wiedzą jednakże dobrze z długie­
go doświadczenia, że Turcya b e z  p r z y m u s u  
nigdy się nie spieszy ze spełnieniem swoich 
przyrzeczeń i zobowiązań. Aby więc w tym 
wypadku przyspieszyć ostateczne załatwienie 
sprawy, zakres swej demcnstracyi morskiej w 
ostatnich dniach jeszcze rozszerzyły. W ;ększa 
część zjednoczonej ich łioty udała się na wy­
brzeża wyspy L e m n o s ,  gdzie zajęto i obsa­
dzono port Castro. Dla utrzymania okupacyi 
portu Mytiiene na wyspie tego nazwiska, pozo­
stawiono tam Dkręty francuskie i rosyjskie. 
W ten sposób gros floty mocarstw zbliżyło się 
bardziej jeszcze do cieśniny Dardandskiej Spo­
dziewać się można, że krok ten nie poznaiame 
bez wpływu na usposobienie decydujących kół 
w Kunstantynopolu.

Koła te usiłują zresztą raz jeszcze wzbudzić 
mniemanie, jakoby między mocarstwam4, biorą- 
cemi udział w demonstracyi, nie panowała zu­
pełna jednomyślność. Rozszerzają one w tym 
celu wiadomość, iż Anglia żąda rozciągrjęcia 
prawa kontroli finansowej mocarstw także ca 
wiiajet a d r y a n o p o i s k i ,  a równocześnie 
trwałej okupacji wyspy Mytiiene, jako zastawu 
za przeprowadzenie wszystkich żądań mooarstw. 
Poaiewaź dotychczas znikąd niema potwierdze­
nia tej wieści, nważać ją trzeba jedynie za 
nowy manewr Porty, mający na celu zaniepo­
kojenie opinii publicznej w Europie.

Na piątkowem posiedzeń,u Sobrania buł ­
g a r s k i e g o  omawiano między innemi także 
stosunek B u ł g a r y i do demonstrac/i mo­
carstw. Prezydent gabinetu przyznał, że mocar­
stwa wystosowały nietylko do Bułgaryi, lecz 
także do innych państw bałkańsk ich notę, wzy­
wającą je do zaniechania wszelkich agresy­
wnych lab prowokujących krosów względem 
Turcji. Rząd bułgarski odpowiedział na tę no­
tę mocarstwom, że Bułgarya wobec rnchn re­
wolucyjnego w Macedonii zachowywała się za­
wsze poprawnie i lojalnie. Nie ona też, lecz 
Turcya zasługuje na zarzuty i napomnienia, 
ponieważ rząd turecki bardzo nierówno obcho­
dzi się z macedońskimi swoim4 poddanymi, u- 
ciska tam Bułgarów, a faworyzuje inne narodo­
wości. Naród bułgarski nie może zaś zgodzić 
Się na to, aby jego braci w Macedonii zupeł­
nie wytępiono. Rząd bułgarski musi więc wy­
łącznie na Tnrcyę złożyć całą odpowiedzialność 
za ewentualne nowe rozszerzenie się ruchu re- 
rolncyjoego w Macedonii.

Odpowiedź ta dowodzi, że Bułgarya uzyska­
nej przez mocarstwa kontroli finansowej w wi- 
lajetach macedońskicb bynajmniej nie nważa 
za środek, który sam przywrócić tam może spo­
kój i znośne stosunki.

Przyszłuść gabinetu Rouviera.
Na«yonal:ści franenscy są wybornymi takty­

kami parlamentarnymi, którzy unoeją wyzyskać 
każdą sposobność, ażeby gabinet Rouvi*ra je­
żeli już uie obalić, to przynajmniej wstrząsnąć. 
Przed kilki tygodniami nacjonalistyczny depu­
towany L i s i e *  wniósł interpelację w spra­
wie uaiazyoMi szkół rządowych, któryu rząd 
zabronił zakładać syndykaty, i przyprawił Ron- 
viera o wielkie przykrości. Lasies wystąpu w 
obronie uciśnionych nauczycieli," i to w spra­
wie tak drażliwej, jak tworzenie syndykatów, 
wobec czego radykalni zwolennicy rządn zna­
leźli się w kłopocie, nie wiedząc, ezy głosować 
przatiwke rządowi u. obronie „praw Łoalizo- 
wania się", ezy za rządem przeciwko temu pra- 
wn. Dzięki przytomności umysłu RcuYiera, i 
rząd i większość pailamenta wybrnęła naów- 
czas z kłopota, odłożywszy zasadnicze i.alatwie- 
aie tej sprawy na później, ale nacyona'isci nie 
dłngo czekali, ażeoy znown zaatakować rząd. 
i to bardzo zręcznie 

Na piątkowem posiedzenia Izby deputowa­
nych nacyenałista Mrmm F a u r e  postanowił 
wystąpić przeciwko rządowi. Zapowiedziana in­
terpelacja jngo Ściągnęła do sali obrad mnó 
stwo publiczności, która pokazywała sol e z 
ciekawością Delcassego, byłego ministra spraw 
zagranicznych Od czasu swojej dymisji Del 
eassó pe raz pierwszy pojawił się w Izbiu. Fo­
tele ministeryalne zostały wszystkie zajęte. — 
W reszcie wystąpił Fiimin Faure ze swoją in­
terpelacją w sprawie mrokańskiej. Prezydent 
gabinetu Ronrier cheiał ubić tę sprawę oświad­
czeniem, ii w środę pizedłoży „żółtą księgę", 
przyezem za żądał, ażeby interpelacyę odroczono 
do tej cnwili, jednakże Faure zaprotestował 

! przeciwko temu i zaraz wydobył najostrzejszą 
I strzałę z kołczana.

Nawiązując do znanych rewelacyj „Malina", 
a aas-ępniti do korespondencji paryskiej, którą 
w tej sprawie otrzymał wpływowy dziennik 
prowincjonalny „Dśpńcbe de Tonlouse", zapy­
tał P sura, w jaki sposób depesza francaskiego 
ambasadora (ambon* z dnia 6 czerwca b, r., 
odnosząca się do pomocy wojszowej, którą An­
glia ofiarowała Francyi nj wypadek wojny z 
Niemcami, już na drugi dzień znaną hyła rzą­
dowi berlińskiemu. Delcossó, wedle informacji 
„Dópśche ae Tonlouse", pozazał tę depeszę 
tyko Rcnvierowi i Lonbetowi, jeden więc z 
Bich wydał ją Prusakom i popełnił w ten spo­
sób zdradę kraju. Piure ośw.adczył, te uwua 
Ronriera za zdrajcę i żąda, ażeby go Izba po­
stawiła w stan oskortenu.

Po bnrzliwem stare. .1 pomiędzy Rourieiem a 
Faurem, oświadczył Faure, że cofa swój wnio­
sek o postawienie Rouviora w stan oskarżenia, 
poczem Izba udroc-yła rozprawę nad wspomnia­
ną interpelacją do piątku. Tak więc Ronvier 
zdelał się uporać szczęśliwie z Faurem, chociiż 
trudno przewidzieć, jak wypadnie rozprawa par­
lamentarna w piątek i czy gabinetowi uda się 
równie łatwo usunąć pułapkę.

Ale sprawa była więcej skomplikowaną, niżby 
się zdawało. Jak donosi „Figaro", w tym wy­
padku dobrze poinformowany, chodziło o po w­
s z e c h n e  p r z e s i l e n i e  g a b i n e t o w e ,  któ 
re tylko zażegnano w ten sp03Ób, że Rouvier po­
stanowił w kwestyi r upaństwowienia kolei za­
chodniej nie występować w Izbie z żądaniem, 
ażeby uchwalono r&-#*otnm zaufania. Na osta 
tniej radzie gabinsvwej omawiano wnioski 
przedłożone Izbie w sprawie wykupna przoz 
państwo kolei zachodniej i wszyscy ministro­
wie wyrazili przekonanie, że Izba nchwali u- 
państwowienie, chociaż gabinet jest mu przeci­
wnym.

Ronyier oświadczył, że w takim razie ustąpi, 
na co jeden z mmistrów oświadczył, że byłooy 
lepiej, gdyby gabinet upadł z powodu ważnej 
spiawy politycznej, a nie z powoda t&kiej dro- 
onostki. Zażądano, ażeby prezydent republiki, 
który przewodniczył naradom, w myśl zwycza 
jćw parlamentarnych wezwał dep. B o u r r a t a ,  
wnioskodawcę w spraww upaństwowienia kolei 
zachoaniej. L o u b e t  odrzekł: „Nie wezwę ani 
Bourrata, ani żadnego u ogóle deputowanego. 
J e ż e l i  g a b i n e t  p o ś r ó d  t a k i c h  o k o l i ­
c z n o ś c i  u s t ą p . ,  t o  n i e  u s t ą p i  sam".  
Następnie Loubet wyjaśnił, że teraz ze wzglę­
du na wewnętrzną i zewnętrzną politykę Fran­
cyi należy nnikać przesilenia gabinetowego 
zwłaszcza wobec bliskeh w y b o r ó w  do se­
n a t u ,  w y b o r u  p r e z y d e n t a  r e p u b l i k i  
i zwołania k o n f e r e n c y i  w s p r a w i e  Ma­
r oka.  — To stanowisko Lonbeta wpłynęło na 
RouYiera który odstąpił od zamiaru żądania 
wotum zaufania w sprawie kolei zachodniej.— 
W Izbie oświadczenie Lonbeta wywołało wiel­
kie wrażenie i pannje mniemanie, że Bouvier 
utrzyma się aż do wyboru prezydenta republiki, 
to jest do dnia 18 stycznia roku przyszłego.— 
Takie liczenie dni żywota gaDinetu nie świad­
czy o jego trwałości. Przyszłość gabinetu Rou- 
Yiera jest bardzo niepewną.

Z za ocuaziu.
(Sejm Z*!ąxkr. narodowego polikiego w Ba/filc. — Japo 
nchwtły — Zwycięutv»„ polskie prsy wyt oraon miej­
skich. — OcPsyt prof. Fronusaka — Poimillonowa ie- 
frandaoys w Hpóloe poisalej. — Ltalw* intrygi preec.w- 

ko ks. SymoEowl. — Rtlena Modrzejewska),
Ogromny aattaż muteryaia polityeuegc , jaki 

wytwarzają wypadki w R o c /i , a takie w Anitryi, 
jrn sił aai do przerwania aa pewien eaaa naaaycb 
sprawozdań o życia i pracach wielkiej aasztj ko­
lonii polskiej w Ameryce A wcaśnic i tam wiele 
w tym czasie zaszło zdarzeń ważnych, dobrych i 
złjcb, o których publiczność w ojczyźnie powiną* 
wiedzieć. Dzisiejsze mauze poklasie będzie wląe >b 
jzerniejsia od dawniejszycn, a dla ciągłości i ści­
słości a u i  ciągnąć takie do wypadków dawniej- 
znyeh.

Najwaiaib|s*ya» faktem w życiu Peioaii w Sta­
jach Zjednoczonych był w tym czacie odbytj — 
w drugiej połowie października S e j m  Z w i ą z k u  
r a r o d o w e g o  p o l s k i e g o  —  najpotężniejszej 
z tamtejszy eh orgaaizacyj polskich. Odbył się aa 
w B u fi a 1 o, w połączeniu z uroczystością obchodu 
25tej rocznicy założenia Związku. Uroczystość ta 
miała przebieg wspaniały. W  poehodsie orzec mia­
sto wzięło ndslał kilkanaście tysięcy osób. Na aa- 
stąpnem zgromadzaniu przemawiało opróca pilskich 
takie kilka anglo amerykańskich ncaestaików e oho- 
dn. Jeden z nlsh, superiatendbot babalowskloh szkół 
publicznych, E m e r s o n ,  chwalił przywiązanie Po­
laków amerykańskich do "tarej ojczyzny, przyczem 
zzznaczył, że dobrym oby watekm Stanów Żjedno- 
csonyob może stać się tylko ten, kto „nie zapomi­
na o swoim ojcaystym kraju, i wie, Cu to ojosy- 
zna". I na plerwszem inaugniacyjoem posiedzenin 
Sejmu przemawiało kilku wyżssyoh u.nęanikow miej- 
skicn, witając zgrou.,idzonyen w Imieniu miaata 
BuffsJo.

Na Sejm przybyło 366 delegatów i 6 delegatek 
poszeiególuych grup Związku. Ze sprawozdania aa- 
raądu dowiedziano się, że liczba członków wzrosła
0 blisko 8 .000, że obejmowała w dnin 1 paźizier-, 
alka r. b. 44 022 członków w 632 grapach. Zwlą 
zek wypłacił w nbiegłycn dwóch latach 456 000 
dolarów „pośmłertnegca a majątek jego wzrósł bil- j 
iko do 317 000 dolarów, czyli dosięgn^ł pinessło 
półtora miliona koron. Obrady byty niekiedy bardzo 
bnrzliwo. btronnictwe socyalno-demokratycine znów 
nsiłowt-ło zawładnąć Związkiem, I tym razem atoli 
rozporządzając zaledwie siódmą częicią głosów sej­
mowych, cela tego nie dopięło. Większość w całej 
dyskusji akcentowała silnie n a r o d o w y  kierunek
1 n a r o d e w e  posłannictwo Związku. Z uchwał 
Sejmn podnieść należy praedewazystKiem przyjęcie 
oo Związku aarodowego polskiego wssjs.klch gniazd 
s o k o l i c h ,  Towarzystw śpiewackich, awiąaku mło­
dzieży, i „korpusu wojsk polskich", co przysporzy­
ło Związkowi 5.000 członków i nadało mn j„szoze 
szerszy i ogólniejszy charakter. Dalej nchwalonc na­
łożyć na związkowców kllkcceucowe podatki u* bu­
dowę pomnika Tadeusza Kuśtinszkl w Waszyngto­
nie, na wyższą szkołę polską w Wilkes-aarre oraz 
na -złożenie domu jmlgracyjnogo w k.uwjm Jorku. 
Nadto okaifcł się Sejm bardzo hojnym dla wieln 
instytuejj polfwich w Amerjoe. Na stypendja dla 
orzącej się młodzieży wyzjaozył 3.000 dolarów, na 
Dom polski w Boffalo 2.000, na dom emigracyjny 
w Baltimore 420 dolarów, dla zwiąakn ^Sokołów"
1.000, dla „Związku śpiewaków" 500 I drobniej­

sze kwoty na inne cele. Odrzucono natomiast proś­
bę komitetu sypania kopca Mickiewicza w T a r ­
n o w i e  w Galicyl o aasiłbk pieniężny, motywując 
to poerzeoą pieniędzy na mne cele. Chórowi aka­
demickiemu w Krakowie, który w przyszłym »oku 
nrzybywa do Ameryi i, postanowiono udzielić wszel­
kiej „pomocy m o r a l n e j " .  —  W  zarządale Związ­
ku małe tylko zaszły zmiany Cenzorem wybrano 
obywatela S o h r e i b e r a ,  ciescącego alf ogólnem 
poważaniem. —  Streszczając wynik obrad Sejm l, 
zaznaczyć można, że był bardzo d o d b t u i m

Kolonię polską w B u f f a l o ,  itóra zgotowała 
Sejmowi bardzo serdeczne przyjęcie, wogóle ożywia 
auch doskonały. Pokaiało się to zwłassesa pray od­
bytych tam niedawno wyboracn do w ł a d i  m i e j ­
s k i c h  Były one, jak zaanasza tamtejszy „Dzien­
nik Polski", p l e r w s z e m  - r s l s e n  z w y c i ę ­
s t w e m  P o l z k ó w .  „Dotychczas —  ozytamy w 
tem piśmie —  mieliśmy jednego aluermana 1 euper- 
wlaora, lub dwóch tuperwlzorów. Ouecnie mam/ 
trzech aldermanów: J Nowaka, B. Pltazs*, F Ćwi­
klińskiego, snperwiiora J. Hujnaskiego i aaseubiy- 
mana adwokata Łnrzyńsslego. Wielu przypuzcza, 
że Polacy mieli szanse otrzymania drugiego snper- 
wizora z 14 w«rdy, jednakowoż nie zpodziewall się, 
by głosowanie było tak solidarne i dlatego kandy­
data ule postawili. Tegoroczna wybory są najlep­
szym dowodem, co można zdziałać, jeśli się ma na 
oku jedynie Polaka i gdy się usuwa na bok wszy­
stkie niesnasisi pzrtyjne. Tak powinao być zawsze, 
a zdobylibyśmy w krótkim czasie uznanie i głos w - 
sprawach publicznych, innonarodowsy posnallby, żc 
i  Polakami wypada liczyć się i to nardro powa­
żnie, jeśli się nie sbce samemn sobie zgotewać po­
rażki".

Zn; -y  tamtejszy lekarz profesor dr F r o n o z s k  
bardzo się przysłużył Polonii amerykahsiciej, wy­
głaszając w bnffaiowsklem Ton arzyatwie hlłtcry- 
czuem (anglo - amerykańsklem) odczyt na tama;-: 
„ P o l a k a  i j e j  n a r ó d " .  Odoz/t ten sprawił na 
llsanem bardzo audytoryum wielkie wrażenie i bar­
dzo zainteresował Amerykanów d a Polski i Pola­
ków. Pisma polskie w Ameryce proa*ą, ażeby czę­
ściej wygłaszano tnkie odczyty w naukowych sto- 
warzyszenineh amerykańskich.

Widownią bolesnego skandalu w kolonii pol­
skiej jest od miesiąca miasto M i l w a u k e e  Ist­
nieje tam od 20 lat wlelna poiska Spółka bndo 
wlana pod nazwą „ S k a r b  p o l s k i "  Miała ona 
z początku wielkie powodzenie. Wiele rodzin poi- 
sz ch zawazięcza jej posiadanie własnych domów. 
Liczyłn onn w ostatnim czasie około 1800 człon 
ków i nn pozór świetnie prosperowała- Łatwo rlęc 
wyobrazić sobie, jak przygnębiająco wrażi nie wy­
wołała .agle wieść, że pożytecznej tej instytncyi 
g r o z i  u p a d e k ,  ponieważ jej aekretarz, niejaki 
H e l l e r ,  sprzeniewierzył blisko 100000 dolarów, 
czyli okoio pół miliona koroa. W ielć ta niestety 
,ki h i  się prawaziwą Heller, gdy dłużej już nie 
mógł ukrywać swoich m*lwersacyj, uciekł nie wia­
domo dokąd, zarwawszy aanto jesnezo piywatnie 
dużo osób i  tamtejszej Polonii, i to na domiar złe­
go ae sfer mniej zamożnysh, które znosiły mu a 
wialkiem aaafauien_ swoje obionędnośti, celem ko­
rzystnego ich ulokowania na hipotekach. Jak zwy­
kle w takieb razaeb, olbisymia ta defraudacji, siała 
•lf możliwą tylko przez to, że rcasta członków za­
rządu, zw łaszcz* rewizorowle k*ląg 1 kasy, nie 
spełniali należycie swoich obowiązków, lecz zbytnie

D e  p r o f u u d ia .
W podrzędnym hotelu na Rue des beaux 

arts w  Paryża umnrł Oskar Wilde, wykreślony 
% kigh liln'a londyńskiego, opuszczony przez 
licznych dawnych przyjaciół, bez dekoracyi, 
które ukochał, oez ironii i paradoksu na ustach — 
dla ludzi a zwłaszcza dla swych ziotuków znisz­
czona egzysteneya artystyczna, która ciągnęła 
za swojetn nazw.skiem smntną, występną prze­
szłość...

Zajaśniał jak błysk świetnego, bengalskiego 
ogiia, który pocąga oczy i roztacza tata mor- 
gana na ekranie wyobraźui, aby zblednąć, zmar­
nieć, wymieciony werdyktem przysięgłych w Lon­
dynie, ak&zn.ącym go na dwa lata więzienia 
za wykroczenie przeciw moralności, z pozród 
listy nprzywilejowauych istot i wykluczony bez 
odwołania przez ten sam świat błyszczący, sza 
lony, wielkomiejski. arystoKr»ty znv racem, któ­
ry pragnął go dawno w dzieć na swych sannach. 
Ow „le grand viveur" jak go ntzTwano w Pa­
ryża, ów „the king of life“ Jak go ochrzczono 
w Londynie zginął zdała od ojczyzny jak marno 
trawny kabotyn. Za trumną jego poszło kilka 
osób... a dziś nikt nawet nie wie, gdzie spoczy­
wa ten, który należał niegdyś do elity dwóch 
stolic earopejskich,

Zapomniano o mm podówczas, bo dla wielu, 
dla tej masy inteligentnej, które lubi tych, któ­
rym S'ą powodzi, a odwiaca się z niechęcią od 
łudzi, którym powinęła się noga — był dowo­
dem jaskrawym, „This is just wleie the arti* 
Stic life leals i  man". Nie przypuszczano, aby 
człowiek, który w wiezieniu spędził dwa Lua 
życia, mOgł wyjść z ceii jaknnś innym, wyż­
szym i szlachetniejszym, niż był. Więzienie... 
kraty... dozoica... Dunt wewnętrzny jednostki 
ukaranej... czy może być coś bard siej niszczą­
cego i demoralizującego? Przed człowiekiem, 
który opuszcza bramy więzienia — otw;erają 
się bramy szerszego więzi unia a tem jest życ e. 
Społeczeństwo odpycha tych, których ukarało. 
Po dokonanym nad wmnytn akcie sprawiedli 
wości, dokonuje się największa zbrodnia, bo 
zaprzepaszczenie zupełne jednostki wykolejo­
nej. Tak dzieje się przeważnie... Lecz zanim 
nawet ta druga śmierć moralna następuje, speł­
nia się pierwsza — już w więzienia. Słabe 
dachem i intelgeDcyą indywidualności, nie oży­
wione ideą wewnętrzną wynaturzają oię zu 
pełnie.

Ale Oskar Wilde zostawił dz!elo nieznane 
nikomn do ostatnich czasów, a napisane tern 
właśnie, gdzie zdawało się, ii tylko marnie 
zginąć może. Zostawił „De prof and s", jedyną 
pracę wykonaną w celi więziennej, bo „The 
Ballad of Reading Goal" powstała wtenczas, 
kiedy ju ż  był n a wolności.

Przyjaciei Odskara Wilde’a Robert Ross, wy­
dał dopiero w tym roku wspomniane dzieło 
a w!ęc dopiero w pięć lat po śmierci antora.

„Do profuudis" to świat tych, którzy do ży­
cia już nie należą, którzy zeszli do głębin 
własnych jestestw i wsłuchują się w szept du­
szy. błyskotliwość życia zewnętrznego, ten szum 
i gwar lecący wierzchem towarzyskiego i spo­
łecznego życ-a, ł ;9 dochodzą do celi więziennej

a tem bardzie- nie rozstrajają myśli zstępującej 
w głębie. h, —

„De profnnd^s", ti pissna serdecznemi łzami 
i gorącem sercem spowiedź niezwykłej duszy, 
która także niegdyś gnała po wierzchu tych 
fal, któia wyżoj nad inne wznieść się chiała, 
przyprawiając sobie stubarwne skrzydła motyle, 
która nie widziała cierpienia i smutku, bo te 
były odwrotnością jej pojmowania życia 

Inny świat, inny człowiek i inny artysta.
Ne podobna oprzeć się wzruszeniu, kiedy 

czyt» s-ę w skąpieniu owe strony za stronami, 
z których przemawia do nas ta sama indywi­
dualność. która stworzyła „Salome" i „Inten- 
tions", a przecież zupełnie inna,

Oskar Wilda przytacza w jednam miejscu 
wiersz, który Carlyle przetłumaczył z Gefhego 
i ofiarcwjtł jego matce:

„Who nerer ate hii oread ln sorrow,
„Who neyer spent the midnight hour* 
„Weeping and waiting for the morrow,
„He knowa you not, ye heawenly power»“ .

stracił dzłe ;i WtL Jo cij^dl*. niego tak gwał­
towny, że mie WŃ&Fftł co jmał uczynić...

„Kta nigdy nie jadł swego chlaba w smutku, 
»to nigdy nie przepędził nocy, pł&ctąc i cze 
tając na rano. ten was me zna o moce nie­
bieskie".

Prawda zawarta w tym wierszu stał*, się 
fundamentem przekształceni* Oskara Wilde’a. 
Jeszcze w p.erwszych miesiącach swogo pobytu 
wr więzieniu, był to człowiek rozbity, b»zsimy,
w rozpaczy błagający przyja ciół o ratunek-------
później zaszła w nim głęDoka zmiana. Zaszła 
głęboka przemiana całego wewnę rzuego podło­
ża jego światop- glądu i psychiki, która też 
*treśc;ła s-ę w tych prześlicznych, pełnych cza­
ru, wykwintnej poezyi i nieporównanej głębi 
rozmyślaniach, z ]atich stłada się „De pro 
fundis".

„— — — Cierpienie, to jedna bardzo długa 
cnwila. Nie możemy dziel:ć go na okresy. Mo­
żemy tylko zaznaczyć jego odmiany i ich po­
wrót. Nawet cz»s nie posuwa się naprzód 
z Lami. Prr.ewala się. Zdaje się krążyć dokoła 
osi bólu. Paraliżująca nieruchomość życia, któ­
rego każdy wypadek układa s:ę według1 pisr- 
wotnego wzorn, zdaje się sama pozostawmć 
w łączności z temi wiekuistemi siłami, których 
istnienia prawdziwą treś :ią jest nnustanua zmia­
na. O za;;iewa h, albo o czasie zbioru, o żni­
wiarzach pochylających się nad zbożem, o tra­
wie w sadach, oielejącoj się od strąconych 
kwiatów lub zasłane; opadłymi owocami o tem 
my nic ni“ w.emy; nie możemy n;c wiedzieć... 
Dla nas jest tu tylko jedna pora roku... pora 
zgryzoty".

Na tle tej melancholii gtębokiej i tej rezy- 
gntcyi, nikogo nie ODwimaiącej, dziwnie szla­
chetnej i spokojnej — snują się myśli za my­
ślami., wyrastają antytezy za antytezami, anty­
tezy tych dawniejszych lotnyi h, jak puch 
zdmuchnięty wichrem z kwiatów, parodoksal- 
nych wynurzeń dawniejszego ulubieńca salonów.

Skąd ta przemiana? gazie pankt zwrotny je­
go a&trojn duchowego?

Opowiada Oskar Wilde, że Liedy zamknęły 
się za nim drz-ri wiezienia — stracił w tej 
jednej chwili wszystko to, do czego miał dawniej 
prawo, stracił imię. stanowisko w świecie, szczę­
ście, wolnuść i bogactwu — ald prócz tego

ukląkł, pochylił sfiowę i wyrzekł: The body of 
a chi id is as tha body of the Lord: I am not 
worfhy of eithor. „Ciało dziecięce, jest jak 
ciało Pana.., rie °stem godnym żadnego z nich".

Zapanował nzl sobą... zajrzał w gtąb wła­
snej duszy. Nieszczęście zamiast rzucić w jego 
psyche niszczącą pracę rozpoczy — wrzuciło 
pierwsze ziarna refleksyi.

„To rzecz tragiczna — powiada — jak mało 
ludzi posiada swoje dusze, zanim umrą";

Istoiuie ogół, masa i tysiące jednostek wzię­
tych z osobna, żyją właściwie życiem cudzem. 
Ich wyobrażenia, ich sposób filozofowania, ich 
czyny, ich etyczne poglądy, ich błędy nawet, 
to naśladownictwo mniej lub wię-ei udolne 
wpojonych zasad, zasłyszanych lub przyswojo­
nych sobie idei, to owo cudze, pożyczone życie 
zewnętrzne jak frak a ki&wca, jak suknia 
Szyta wedłng modelu najnowszego.

Co za kontrait! Ten sam Osaar Wilde, który 
siadywał przy biurku Carlyle a który ubierał się 
w szlafrok, przypominający zwyczaje B.lzak*, 
który pijał absynt, bo me gardził nim Betu- 
delaire, rozbierał na cząstki siebie dawnego 
i wyłączał poza sieb.a to, co było licham i nio- 
dostrojonem do głębokich touów duszy,

Badając ren nowy gmach własnej jaźni, — 
Wilde zwrócił się całą siłę wyobraźni w prze­
szłość i rzucił blask swcjfcj uczuciowości na! 
postać największego w świecie indywidualisty 
w iwifc;e, jak aazrał Chrystusa,

Jak praw-fc każdy Anglik, wrócił i on w wię- 
zienm do narodowego z wyczają odczytywania 
biblii. Stąd refiekaye o Chrystusie. Przyznaje, 
że odczytywanie takstn pism apostołów w gre­
ckim językn, dawało mu złudzenie, te czytał 
ipsiss:ma Yerba Chrynusa, bo wierzy w to, że 
w języka greckim a hfe w innym Chrystus 
mówił do lndn. Istotrie język grecki był wów­
czas narzeczem powszechnym w Axyi Małej, 
i używanym przez uajprostszych lndssi.

Z rozmyślać, o Chrystasie wypływa całe bo 
ga^two refleksji WiJde’a, które sięga do pod- 
ualin współczesnego życia,

„Ludzie — powiała na innem miejscu — 
chc-eli zrobić z Cnrystr.sa pospolitego f loatropa 
i uwieńczyli go jako altruistę sentymonta^zmem 
Lecz nie był on ani jednym ani drugim. Rzecz 
naturalna, miał litość dla biednego, dla tych. 
którzy są zamknięci w więzieniach, dla poni­
żonych i dia npadłyca — lecz daleko w-ęcej 
litości miał dla bogatych, dla zagorzałych he- 
donisfów, dla tych, l.tórzy niszczą swoją yol- 
ność, stając sie niewc ln: kami rzeczy; dla tyeh, 
którzy nuszą mię*kio ubrania i mieszkają w kró­
lewskich pałacach. Eogactwa i rozkosz wyda­
wały mn się daleko większemi tragedyami, ciż 
ubóstwo i strapienie".

I tu w tym poglądzie tkwi zdaje się zasa­
dnicza rewolucya jego duszy. Sam zepchnięty 
na dno nieszczęścia, ocucił się i dochodząc 
przyczyn upadku, rozczytając się w prostych 
słowach ew&ng.elii — począł inuemi ocztmi 
patrzeć na świat W  istocie rzeczy pozostał 
tem czeta był: artyste i indywidualistą i przez 
szkło tych dwóch potęg patrzał na postać 
Chrystusa... alo «hoć zdania jegj mogą oubie- 
gać ''■eiizczańskhgo lub scholastycytjt jo

poglądn, jednak mają Laiwą świeżych kwiatów 
i moc ogromną prawdy.

„Przebacz swoim nieprzyjaciołom" me ma 
dla niego znaczenia altruistycznego poświęce­
nia siebie samego dla drabich — widzi w tem 
przeciwnie altruizm względem siebie samego,— 
bo przebaczając nieprzyjaciołom, człowiek wy­
zwala siebie od namiętności ziej a miiośś 
piękniejszą jest od nienawiści, Tak samo zda­
nie Chrystusa zwrócone do młodzieńca „sprze­
daj wszystko, co masz i daj ubogiemu" — nie 
ma celu miłosiernego na oku, lecz tylko wy­
zwolenie młodzieńca od bogactwa, które przy­
wiązując go do maleryalnej strony życia, zabić 
mogło wolny rozkwit jego duszy.

„Od zjawienia się Chrystusa w historyi — 
powiada Wilde — h storya każdej osobnej in­
dywidualności jest, lub może być historyą 
świata"...

Etyka Chrystusa to aympatja dla tych, któ 
rzy jej potrzebują. Sprawiedliwość Chrystusa, 
to sprawiedliwość szlachetnego poety. „Gi/echy 
jsj są przobaczone, bo kochała wiele*. Żebrju 
idzie do nieba dlatego, bu był bardzo nieszczę­
śliwy. Ci, co pracowali w winnicy przez dzień 
cały w poiie czoła, otrzymają tyle n&crody, 
jak ci, co pracowali przez godzinę pod wieczór 
chłodny Dlaczego?

Na to odpowiada Wilde silnym protestem 
negującym fermahstykę naszego życia i prawo­
dawstwa.

„Chrystus nie miał żadnego przekonan:a do 
Ślepy h, martwych mechanicznych systemów, 
któ.e traktują ludzi jakgdyby to były rzeczy. 
Dla niego Lieistniały żadne prawa... były ty lk o  
czyste wyjątki To, co bvło istotną podstawą 
romantycznej sztuki, było dla niego właściwą 
podstawą n a tu ra ln ego  życia. Innej podstawy 
nie widział".

Przez słowa jego przebija się okrzyk bojowy 
ten sam. który rzucili artyści zwartej masie 
niwelującej różnice duszy, a podkreślającej 
różnice iniiteryalnego dobrobytu — artyści 
wszelkich odcieni ostatniej doby, wspólni mimo 
różnic w tem jednem głębokiem odium do 
objawów materyalizowanegu współciesnego ży­
cia. Zabić formę zewnętrzną człowieku, wydo­
być nu wierzch jego nagą duszę — to postulat, 
wszystkich głębszych indywidaalności. Drogi 
zmiei zające do tego są różne — widzimy je 
i obserwujemy, Cz-sto oburzają one piankę 
społeczną, często wywołują okrzyk zgrozy ns 
usta stróżów moralności „z pensyą...11 czasem 
błąkaią się, fałsz] wie 'ntooują nieśń o zmar­
twychwstającym człon ii *r — ale to błędy, 
na dnie spoczywa ta .*.oika, nieustające na­
miętna mcc dnrha ludzkngo, który wybiega 
na rozstajne drogi pochodu ogólnoludzkiego 
i ostrzi ga ... że przepaść pod nogami...

Wilde nalegał do tej właśnie falangi całą 
swoją twórczością i mimo wszystko, co sum 
czynił w życiu,.. Ekspiacyi zaś za mylne 
życie dokonał nietylko w więzieniu lecz i w „De 
profundis".

Ta przynależność ewolucyjna Wiidt/a zlewa 
się też bezustannie w omawhnem dziele 
z jego duebownem przekształcaniem się i z pod­
nietami, płynącemi z refleksyi o Cb-ystusie.

Odłączyć jednej nici plączącej się z drugą 
i trzecią niepodobna. Wiążą się one bowiem 
w całość, której na imię ostateczne jest „De

profundis". „Do profnndis" mogło było być 
broasnrą, nsogłiL bvło być etyczną rozprawką, 
a jest artys yernym utworem dzięki' właśnie, 
stopieniu się harmonijnemu myśliciela z artj 
stą.

W tom też oświetleniu wynurza śię Chrystus 
z ;ego dzieła.. Czy odpowiada to chłodnej teo­
logii, rzecz obojętna tutaj — posłuchajmy co 
mówi artysta.

Dla niego Chrystus najbardziej romantycznym 
jest w swem postępowaniu % grzuszmk tem. 
Świętość uchodziła za najbBższą drogę do do­
skonałości. „Chrystus — mówi — przez jak i 
boski instynkt w nim tkwiący, uko hal grze­
sznika jako tego. który jest możliwie najbliżej do­
skonałości człowieka. Jego zasadniczem pra- 
guieniem nie było to, aby reformować ludzi 
ani tembardziej nwalulać od cisrpienia. Nawrócić 
ciekawego ziodzieja na wstrętnego przecenia 
szanowanego obywatela nie było Jegc celem. 
Lecz w sposób dotychczas niezrozumiany na 
świecie uważał grzech i cierpienie jako rzeczy 
same w sobie święte i prowadzące do dosko­
nałości. W yitje się to być zbyt ryzykowną ideą— 
lecz wszystkie wielkie idee były ryzyk i- 
r n e ...

Dlaczego nieszczęście, dlaczego czyn zły ma 
działać wyzwaiająco? Otwiera się perspektywa 
dla ogromnvch myśli...

Niejasno odpowiada na to sam Wiło*- Ale 
jaśniej odpowiada na to sam fakt jego prze­
miany w więzieniu.... zniechęcenie do życia *e- 
wnętrznego, które wiódł, a zstąp-enie w siebie, 
którego dokonał. Nieszczęście wstrząsnęło nin... 
Jak gałęź odcięta od pn'& i zostawiona sama 
sooie, tak i on odcięty od tego życia, ktere 
nadaw saystko naochał, a Któremu było na im ę 
miłostka, wino, wytworność i beztroska złota
0 jutro, a pożądanie wy.yskenia tego „dziś" 
za wszelką cenę, ta harmonika zmysłów, które 
opierają się w rszie potrzeby o daszę, ale jej 
nie pytają o drogę, ale jej nie oddają się na 
usługi... tak on odcięty od tych soków, które 
zdawały mn się być cudownym eliksirem życia... 
dostrzegł na mocy swojej iittnicyi i siły nmyełu, 
że to błąd zasadniczy pojmowania życ.a, ze 
lepiej jek sam powiada „nie znać drogi, po 
której się idzie", niż zgodzić się na to, aby 
droga prowadziła do sytego bytowan a i do za­
sklepienia się w formułce rodzianej, społecznej, 
lub religijnej.

Co do dalszego sw ojego stosunku do świata 
nie miał najmniejszego złudzenia. Rozumiał, że 
z Więzienia wyszedłszy, me znajdzie miejsca 
w społeczeństwie, które oceniać go będzie tą 
miarą, jaką samo żyje, to jest zewnętrzną jego 
wartością.

„Lecz przyroda — mówi na końcu — któ­
rej słodkie deszcze padają zarówno na maspra 
wiedlrwego jak sprawiedliwego będzie miała za­
głębienia w skałach, gdzie jędę mógł się ukryć, i 
ciche doliny, w atórycb milczeniu będę mógł zapła­
kać spokojnie. Zawiesi noc z gwiazdami tak. że bę­
dę mógt iść poza mój araj, me potykając się w 
ciemności i ześle wiatr na moje ślady, «by 
nikt po zatartych me mógł mnie wyśledzić ku 
memu bólowi... oczyści mnie w wielkich woaaeli
1 gorzkimi ziołami uściele mi łoże" — be 
„morze, jak powiada Eurypides w jednym, zo 
swych dramatów, obmywa kamienie i rany 
świata. D r Tadeuti Rjncayntki.

* ó z e f  R r z y s z k o w s k i poleca po litmch cenach n?
Płócfetika Oxfo a kolor

v  &RAKCVIE, pryy ulicy FloryaoskieJ L. 17
■*bm*tIw Kataln nod OttOOOOO'

te BMti ryo wełniane oiarae i kolorowe, Flanele, Barobany białe l koi rowe,
wehuar i, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Saryfony Psrkaie, Dymki biart, Dryie, 
\y [ b irpetki, Chusteczki do iiuaa, Roczniki.
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zaufali temn, kt 'ry chętnie aa innych podejmował 
się pracy. Prawdopodobnie tet członzowit żądać 
będą oiszkodowania od całego saraądn, co znów 
pociągnie aa sobą minę wieln egzystencyj. Stara 
wada polaka, nieścisłość w oprawach pieniężnych i 
w Ameryce, jak gię zdaje, nie opuściła naszych 
ziomków.

Myśl ka arcybiskupa S y m o n a, aby w Galicyi 
założyć aeminarya dla poświęcającej się . taniwi du­
chownemu młodzieży amerykańskiej, znalazła po­
klask w kilku organach polskich Ameryki. Nadmie­
nić tu wypada, że przeciwnicy projektu zamianowa­
nia dla Poionil amerykańskiej polskiego biskupa, 
usiłowali I po wyjeździe ks. Symuna zdyskredyto­
wać go w oczach Polaków amerykańskich. Wysłu­
gujące się im pisma katolicko-amorykańskie zamie­
ściły nowiem zmyśloną depeszę z Bzymu, iż ks. 
Symon sam o d r a d s a ł  papieżowi spełnienia tego 
piojektn.

Helen- M o d r z e j e w s k a  bawiła przed mieszą 
cem w Nowym Jorku i odbywała tam próby ze 
swoją trupą w teatrze Lyceum, ażeby odbyć pra­
wdopodobnie OBtatnią artystyczną podróż po Stanach 
Zjeanoczonycb. Pierwsze przedstawienie dała trupa 
ta w Harrisburg w początkacn listopada, następnie 
Modrzejewska ndała się do Chicago, Bkąd wyj„ohała 
do St. Louis Denvt,r i Can Francisco. Wróci ona 
do Nowego Jorkn przez południowe Stauy, dając 
przedstawienia po drodae. W  Nowym Jorkn wyślę 
pować ni* będzie.

Dla śląskich dzieci.
Listopauowc roki pruskie t  gliwickim piu- 

cesie są duzumbutem dziejowym niezmiernie do­
niosłej wagi. Stwierdza ł  nich, dowodzi i pie­
częcią swoją uwierzytelnia sąd pruńki koronny, 
że się nasze ojczyste dzierżawy rozszerzyły pod 
krzyżnekr zaborem, żeśmy prastare ziemice 
Gornego Śląska odzyskali dla polskiego ducha, 
żc duch ten jest tam w najżywotniejszem na­
pięcia, czem ogarnął szerokie masy, że to jnż 
nie zarzewie, co pod popiołem tli, lecz płomień 
jasny i silny, co przenika życie! Prnsk. sąd 
koronny czym więcej rawet. On nietytko pod­
pisuje sią na to sam, ale wyzywa Ind górno­
śląski, atr świadczył polssośu swojej — cier­
pieniem. Świadectwo wierzytelno, które nigdy 
jeszcze, w żadnym dzisiejszym procesie nie za­
wiodło. I ind śląski cierpi, cierpią ojcowa i sy­
nowie rodzin, cierpią matki, cierpią nieletnie 
dziewczęta.

Kto polską pieśnią karmił duszą swują — 
skazany! Kto c^cił imiona bohaterów pol­
skich — saazary! Kto wzywał imienia ojczy­
zny — skazany! Kto podnosił w sobie czło­
wieczeństwo swoje, aby się stać godniejszym 
słnżDy do narodu — skazany! Koronny sąd 
prnski zebrał obtite żniwo. I stało się, że świad­
czących polskości ducha s woj egu powołanu tylu, 
że ława oskarżonych pomieścić ich nie mogła, 
zas.edli tedy na ławach sędziów przysięgłych.

A była w tej mimowolnej ironii losu w jolka 
prawda i wielka powaga. Bo oto na jedynie 
godnem siebie, na jedynie odpowiednie® miej 
sen znaleźli aię oni prawdziwie zaprzysięgli sę­
dziowie, którzy rozsądz.li wiekowy zatarg po­
między duszą własną a gwaitem zaborn. I za­
świeciły ich wybrane głowy z tycb ław sądnych 
na cale Śląsko Piastowe jakąś wielką zorzą i 
stały się widne na ojczyznę całą. — U czcijmy 
je! Stańmy wiernem sercem przy tych, którzy 
świadczą Polsce, ogarnieni praskim zatopem. 
Aby jej swiaaczyć, w stawni pnste, milczące 
warsztaty swej codziennej pracy, aby jej świad­
czyć, zostawili rodziny bez chleba

Nie dajmy cierpieć im głodu i na czas wy­
sokiej misy i ojców, stwierdzających cierpieniem 
polskości rodzin swoich, uzna.my dzieci ich za 
dzieci Polski całej. Mary a Konopni cna.

Uwzględniając silachetną intencję Autorki otwie­
ramy niniejsibm składki na rzecz oliar procesu 
gliwlckiegi O procesie tym pisaliśmy jnż otsaer- 
nie, dziś dodamy tylko, że los ich rodzin, którym 
srogi wyrok pruBki odbbrał na caas dłuższy żywi­
cieli, jest rzeczywiście bardzo smutny.

H Ł j p  o n l h a .
R n  knw  11 grudnia.

Wieczór patryoiłyczny ku uczczeniu 76 rocz­
nicy powBt&nla listopadowego odbył tlę w sobotę 
w m arsie urzędniczej. Słowo wstępne wypowie­
dział docent uniwersytetu dr Tokari Nastąpiły 
prodnkeye chóru pod batutą p. Isakowlcsa. śpiew 
pp. Źarllńsklego i Krnlikiewiczówny, deklamacja p. 
LnbanuciegG. —  Na zakończenie odegrano sztukę 
Htaszczyka „Noc w Belwederze". W szeregu ama­
torów odznaczyli aię p. Isakowics (w. ks. Konstan­
ty) i pani Tyczyńska.

l r e g -a m  prezydenta m Krakowa do „Związ­
ku Związków" w Petersburgu w odpowlbdzl na de­
peszę Związku, wysianą po wiecu na eseść Mickie­
wicza, odczytano na posieazenin pułączonege biura 
Związków, jak donoszą z Petersbura, „ w ś r ó d  
g i z m i ą c y c h  o k l a s k ó w  z g r o m a d z e n i a

Mylna wiadomość o etrnjku nu kolejach w
Rofcyl. Doniesienie warszawskiego Korespondenta 
naszego w korespondencji, zamieszczonej w nume­
rze niedzielnym, jakoby na liniaoh kolejowych po­
łudniowo zachodnich, począwszy o. B i o ł o g o g t o .  
* n . a uuesamo na liniach węzła c h z r k o n  ®kl e-  
g o wybuchł znów strbjk, polegało, jak się zdaje, 
na m y l n y c h  i n f o r m a c y a c b .  OJ osób, które 
przybyły dziś z tych stron do Krakowa, dowiadu­
jemy się, że strejkn na tych liniach nie ma, że 
pociągi knrsnlą tam prawidłowo. Jedynie w węźle 
c h a r k o w  o k 1 m aachoazą małe przerwy w ruchn, 
lecz wyłącznie z lokalnych przyczyn.

Możliwość wybuchu strejkn kolejowego w Eosyl 
®ie jest jednakże wykluczona, jeśli się sprawdzi 
•■'iadomość, że przywódcę Btrbjku popraodniego, S o- 
 ̂0 1 o w a , mimo snlesibnia wyroku śmierci Bądu 

Wojennego, jednak p o w i e s z o n o
Wiadomości 08001810* Bedaktor Stanisław L i ­

b i c k i  wczoraj powrócił z Wiednia a dziś wyje- 
Cdał dc Zakopanego, skąd po kilkudniowym p0by. 
cle w-aca na „„ałe do 'Warszawy.

Z Akademii umiejętności w Krakowie p0gie. 
*enle wydziału filolog’cznego Akademii n r ie jęruo.

odbędsie się we wtorek dnia 12 grudni* 1905 
koda. 6 wieczorem Porządek dzienny Sekretarz 

ł^aedztawi pracę p. Bolesława KielsUego p. t. 
*0 wpływie Moliera na rozwój komedyi polskiej, 
łtndynm h.Btoryc*no-lltcra~kIe“ . Sekretarz przedsta­
wi referat prol. Brucknera o ortografii polskiej 

Odroczenie zjazdu Rejowsklego. Akademia umle- 
.-ucści w Krakowie postanowiła na posiedsonin

9bzi  o d r o e s y ć  s j a z d  R e j o w s a i ,  który miał 
się odbyć w Krazowie w ostatnich dniach b. r., 
do j b d n e g o  z m i e s i ę c y  l e t n i c h  p r i y -  
s z ł e g o  r o k u  (1906 r.), a to głównie z powodu 
obecnego, wyjątzowego położenia ludności polskiej 
pod taborem rosyjskim. Termin dokładny sjasdu bę­
dzie oznaczony później.

Spruwy miejSKie W  sobotę obradowała korni- 
sya Inwestycyjna Bady miasta pod przewodnictwem 
prezydenta dra Lea. Komisja uchwaliła projekt bu­
dżetu inwestycyjnego nt rok 1906, dalej przepro­
wadziła obszerną dysknsyę, jednak bea powzięcia 
wniosków, w iprawie budowy chłodni i rozszerze­
nia rzeźni miejskiej.

W spruwiń podarków świątecznych. Otrzymu­
jemy następującą odezwę:

Zbliża się czas przedświąteczny, w którym ogół 
„połeczeństwa zwykł robić większe zaknpna dla po­
trzeb codziennego życia, a zwłaszcza podarków na 
„gwiazdkę4-. „Liga pomocy pnemyiłowej“ nważa 
za swój obowiązek odnieść się do ogółu mleozkań- 
ców kraju, bez różnicy stanu, zawodu 1 przekonań, 
z gorącą prośbą, aby szczególniej przy tych żaku- 
pnach pamiętali o obowiązku oojwatelskim posza 
nowanla zwojsklej pracy I dawali plerwsseństwo 
wyrobom krajowym przed obeeul. Prócz artykułów 
praktycinych z dzieaziny wyrobów codziennego u 
żytku i spożycia, mamy już wiele rzeczy pięknych 
i tanich w kraju wyrabianych, nadających się na 
podarki gwiazdkowe. N*ech naucnodząca „gwiazd 
ka" będzie sposobnością do ściślejszego zbratania 
się oli nassych w obronie najżywotniejszych inte­
resów bytu I rozwoju, zagrożonego przez zakusy 
zazdrosnego wroga, niech piętnem podarunaów, da­
wanych w tym czasie naszym najbliższym, będsie 
nie ich kosztowność, ale Ich nwojskość, niechaj pie- 
nląda, wyłożony na ten cel, pozostanie w krajn, a 
wówczas szerog dni świątecznych zmieni się w 
upragnioną „gwiazdkę" dla niejednej rodziny ręko­
dzielniczej lab robotniczej, a co najmniej klika mi 
lionów koron nib przejdzie do obcych kieszeni.

Zastępca prezesa Ligi T e r e n k o c s y .
Loterya funtowa. —  Wczoraj po pułudnln od­

była się w sali hotelu Saski >go wielka loterya 
fantowa na korsyść własnego domn dla nauczycie­
lek. Ze względu na szlachetny cel loterya zgroma- 
daiła tłumy pabliczności, która przy Wszystkich 
stolikach, pełnych gustownych i cenni ch iantów, 
knpowata losy sprzedawane przez zastęp pań i pa­
nien. Podcrat loteryi prsygrywała orkiestra smycz­
kowa p. Czyżowskiego. Duchód z lotbryi ma być 
dosyć znnezny 

W Towarzystwie prawn.czem nrzed kliku dnia­
mi Antoni Mataklewlcz, sędaia z Żabna, wygłuslł 
odczyt p. t. „O potrzebie popularyzscjl wiadomości 
prawnicaych". prelegent znany i  popularyzacji pra­
wa pomiędzy indem w powiecie dąbrowskim, pisu­
jący od dawna do pism ludowych rozprawy pou­
czające o kwestyach prawnych, wyjaśnił wielu drog 
prowadzących lud do poznania najpotrzebniejszych 
przepisów prawnych, co go od wielu szkód 1 wy- 
syskn uchroni. Prelegent pornszył słuszną myśl, że 
sędziowie powinni pierwsi stanąć do pracy nad po­
pularyzacją wiedzy prawniczej między indem, do 
czego zresztą prezydynm sądn wyższego od dłuż­
szego czasu sędziów nawołuje.

W dyskusji zabraU głos prof. Zoll (staiszyl, rad­
cy Szybalski, Schnayóer, Tad. Bujak i inni. Dr 
Gertler zaznaczył, że T. S. L., mająca olbrzymią 
organizację i przeszło 1200 czytelń może i powin­
no się zająć urządzeniem stosownych odczytów dla 
indu z dziedziny oświatowej Wskazanem więc jest, 
aby sędziowie wstępowali w szeregi tej organi­
zacji.

Zgromadzenie ludowe. Wczoraj prsed południem 
odbyło się w ujeżdżalni przy nlicy Rajszlej zgro­
madzenie ludowe, zwołane przes party? socjalisty­
czną. Na zgroma dzenia tern poseł Daszyński okre­
ślił Sr tnący ę jaka panuje w parlamencie i  powodu 
przedłożenia rządowego reformy wyDorczej. Mówca 
podobnie, jak w ostatniej swej mowie w parlamen­
cie, poiemizował głównie i  wywodami posła hr. 
Dzieduszycklego w tej sprawie i zapewniał, że par- 
tya socyalno-demokrutyczna w parlamencie nie do­
puści do żadnych ograniczeń powszechnego prawi, 
wyborczego, nie igoazi się zatem ani na system 
plnralny, ani ua proporcjonalność, przymusowość, 
a jnż najbardziej nie dopuści do prawyborów 
w Galicyi. —  Po przemówienlacn zgromadzeni ro­
zeszli się do domów wprost z ujeżdżalni, gdyż 
partya socjalistyczna nie urządzała żadnego po- 
chodn.

W:0CZÓr kameralny. Krakowskie Towarzystwo 
lekarskie urządza w sali własnej prsy ulicy Radzi- 
wiłłowskiej we wtorek, duia 19 grndnia, dla człon­
ków swoich 1 gości przes członków wprowadzonych 
1 wieczór kameralny a współudziałem pp prof. F. 
Bylicklego, St. Gieonłtowsklego (l-sze skrzypce), J. 
I lszczeza (2-gie skrzypce), Steppera (altówka) i J. 
Górskiego (wiolonczela). Program: 1. Kwartet D-dnr 
Mozart „ Allegretto; Andante; Menuetto; Finale —  
Allegretto. 2. Sonata na wloloncaeię i fortepian, 
Coielllego: a) Preludlo, b) Allemanda, c) Saraban- 
da. d) Giga —  wykonają pp. prof. Bylicki 1 Jan 
Górski. 3. Kwartet A mol Borodina: Hoderato —  
Allegro; Andante eon moto; scherzo prestissimo, 
Andante —  Allegro cun fnoco. Początek koncertn 
o godzinie 8 wieozorem. Biletów po cenie 2 korony 
za kraesło, a 1 korona za miejsce stojące można 
dostać n kursora Towarzystwa.

Nowi sędziowie przysięgli. W dniu 21 grudnia
b. r. odDędzle się w presydynm sądu karnego loso­
wanie sędziów przysięgłych na pierwszą, lutową 
w 1906 r kadencję rozpraw karnycn.

Zabujstwa. Pollcya aresztowała 20 lat liciącego 
Franci*. «ka radownickiego, murarsa z Dąbia, który 
przed tygodniem w sprzeczce i hójce nderzył mu­
rarza Tomasia Dąbrowskiego cegłą tak silnie w 
głowę, że ten w kilka dni życie zakończył.

Wczoraj rownioż znaleziono leżącego na ulicy 
Lndwlnowle ceglarza Józefa Słowika, którego 

dotjrchczas nlew/śledzeni sprawcy tak silnie pobili 
kamieniami po głowie i złauall mn klika żeber, że 
w stanie besn&dsiejnym odwłosiono go do szpitala 
£Wi Ltnrza.

W oho wypadkach wkroczyła władza, oddając 
winnych sądowi karnemu pod zarzutem zabójstwa.

Ucieczka rzezimieszki., Żandarmerya wadowi­
cka zawiadomiła tntejsaą policję, że onegdaj na 
dworcu kolejowym wymknął się 1 jej rąk anany 
światowy słodsiej Stanisław Litws&skl, r6Cte Holz- 
man. W  ueieesce z wagonu Litwiński zostawił swo­
ją walizkę, w której znaleziono różne notatki, oraz 
narzędzia złodziejskie Podług rysopisu Litwiński 
ma lat L9, wygląda elegancko, od czasu do czasu 
zjawia się w różnych miastach gdzie melduje .lę 
w hotelacn jako Inżynier, a wesoło się sabawiając 
popełnia śmiałe Kradzieże

Schwytanie szajki złodziejów. W Krakowie 
w ostatnich tygodniach popełniono cały szereg kra­
dzieży z włamaniem lub za pomocą otwarcia dr«vr 
wytrychem. Sprawcy dłngo wymykali się z rąk

■przwiediiwości, aż oneguaj zostali schwytani, 
w Rzeszowie, gdy nsiłowali ,am sprzedawać tutaj 
ukradzione izeczy. Wspólnikami tej szajki są Ro­
man Gutowski, Stanisław Wenuel 1 Maksymilian 
Kurdziel. Odebrano od nich wieie przedmiotów, jak 
n. p. futro, torbę podróżną, walizkę, budzik na mar­
murowej podstawie, obuwie, Buknie męskie ( dam­
skie 1 t. p.

Potar. Wcsoraj w poiudnle wybuchł ogień ko­
minowy w kamienicy 1. 5 przy nllcy Jagiellońskiej. 
Ctraż pożarna, przybywszy na miejsce, ogień w kil- 
naście minnt ugasiła Wypadku żadnego nie było.

Z Podgórza plsią nam- Z inicjatywy krakow 
sklego związkn okręgowego kół Towarzystwa Szko­
ły Indowej odbyło się w piątek w sali „Sokoła" 
zebranie, ceiem założenia Koła Towarzystwa Szkoły 
ludowej w naszem mieście. Zebranie sagafł p Ma­
łecki z Krakowa, poczem wybrano na przewodni­
czącego burmistrza p Maryewokiego. P. Danzlnger 
1 Krakowa objaśnił zebranych, że istniało tn Koło 
wyznaniowe Towarzystwa Szkoły ! udowej, które 
założyło szkołę dla analfabetów i urządziło całj 
szereg odczytów, jednak wobec trudności, jakie ze 
v azysu ’ch stron spotykało, było od dłuższego cza­
su nieczynne. Po dłuższej dyskusyi, czy zatrzymać 
dawne Koło żydowsKie i założyć Koło chrześcijań­
skie, czy też dawne żydowskie roiwiązać, a w jego 
miejsce sałożyć zupełnie nowe Koło bez waględn 
na różnicę wyznań, uchwalono jednogłośnie wnio­
sek drngi, aby nie wnosić <io Towarzystwa separa- 
tysmu wyznaniowego. Po uchwalenia, że wkładki 
roczna ma wynosić najmnjej 2 korony, priystąpio 
no do wpisów. Zapisało się zaraz 21 członków. — 
Prezesem wybrano prof. PriyDylskiego, wicepreze 
sem dyr. Ruilego, sekretarzem sędziego Dutkiewicza, 
skarbnikiem p. Dobrowolskiego, zastępcą p. Bieue- 
rs do zarsądn wesz.i pp.: S. Udsiela, inspektor 
szkolny, St. Cizzjz, kiurownik szkoły, J. Gadomski, 
ofieyał sądowy, Dobrowolski, Reichert i Dobosz. —  
Na posiedzenia zarz^dn udzielił burmistrz, p. Ma- 
ryewskl sali maglstracziej, za co serdecznie mn 
podziękowano.

Tarnów. Dnia 6 b. m. odbyło się walne sgro- 
madsenie „Towarzystwa miłośników Bceny". Na 
wniosek prof. Wojciechowskiego nchwalono absoln 
torynm ustępującemu wydziałowi, poczem wybrano 
nowy wydział, w którego skład weszli: Lipowski 
(prez,s), Lzlicki (wiceprezes), J. Rnclński (sekre­
tarz;, Knsz (skarbnik), dr Stampfel (reżyser), Kli­
mek (rekwlsytor) i Stachiewies. W  najbliższej przy­
szłości Towarzystwo wystawi „Porwanie 3abfnek"
1 „Powietrze wielkomiejskie", prsewaznie na cele 
dobroczynne

Staraniem uczniów wyższej szkoły realnej odbył 
się 7 b m nrocsrsty „wieczór trzech Wieszczów41, 
który wypadł bardzo szładnle.

W Bochni odbył się przed kilku dniami wleczo 
ri k Micklewlczowszi. Słowo wstępne wypowiedział 
p. Andrzej Banmfeld z Brązową, deklamaoyę wy­
głosiła przepięknie p. Arkawinówna, znana artystk: 
teatru krsk-.wsklego. Na resztę Drogramn złożyły 
się ndatne prodnkeye orkiestry salinarnej i chóru 
amatorskiego.

W Nowym Sączu Odbędale się dnia 13 b. m. 
obcód 250tej rocznicy najazdu Szwedów. O godzi 
nie 9 srana odprawione będzie nabożeństwo, o go­
dzinie zaś 11 odbędzie się w saii ratuszowej uro 
czysty poranek, który zagai burmistrz mlusta. — 
Odczyt wygłosi prof. dr Janelll.

Z Sieniawy piszą nam: Dnia 7 b. m. udprowa- 
ddłe miejscowe i okoliesne duchowieństwo z li­
cznym orszaziem 2»ł<'i,ayin 5* miejsce wiecznego 
spoczynku zwłoki ... p. Leona Bętkowskiego, radcy 
sądu krajowego, który, pozostając przez lat 11 na 
otanowlskn naczelnika tutejszego Ł.,dn, dał się po- 
jsnac szerszym kołom jako prawy obywatel 1 nie­
skazitelny sędzia.

W Brodach odbył się wiec, zwołany priez aka­
demików, w sprawie seminaryum polskiego w Cle- 
ssjnie. Uchwalono saprotescować przeciw zamierzo­
nemu przeniesieniu seminarynm tego 1 Cieszyna do 
Ud ironia.

Pożary, w  krajn n»‘izym w kwartale od 1 lipca 
do końca września było pożarów 382 Szkoda obli­
czona nn 2,125.200 kor , ubezpieczoną byłz tylko 
na 897.200 koron.

Z Błaiej piszą naui: Nledmeko s tacy i w Biel 
skn znaleziono wczoraj w nocy na torse kolejowym 
od strony Żywca zwłoki mężczyzny z roztrzaskaną 
czaszką W umarłym poznano 33-letniego Franci- 
jzka Tazlńskiogo- szewca z Ośwlęcima, zamieszka 
tego w Bielsku, żonatego, ojca czworga dzieci. Za­
chodzi tu prawdopodobnie samobójstwo, gdjż nie­
szczęśliwy jnż od dłnższego ezasn wspuminał, że 
zabić się mnsi

W jNItkowIcach prsed kilka dniami w czytelni 
Towarzystwa Szkoły ludowej wygłosił odesyt o Mi- 
ckiewlcsu p. Adam Wojdałowics, kierownik szkoły 
poi >aiej z Ostrawy Morawskiej- Prelegenta bardzo 
żywo oklaskiwano i prossono go, aby wziął ndział 
w otwarciu wltkowiczlego Koła Towarzyeiwa szko­
ły ludowej, co nastąpić ma w przeciągu miesiąca. 

Zmarli.
Włodzimierz O r t y ń s >. i, doktór medycyny, umarł 

w Samborze.

^  ś c i & U .
Z rozruchów agrarnych w Rowyi. W  „Kraju"

petersburskim z 1 grudnia czytamy:
Podczas rozrachów agrarnych w powiecie serdob- 

sklm, w guberni) saratowskiej, we wbI Mallnówce 
sabito miejscowego parocna. Następnie rewolucyo- 
mścl wpędzili do cerkwi stado bydła, zarżnęli bycz­
ka przed ołtarzem, poczem jedni zaczęli smarGaać 
krwią obrazy święte, a Inni, zdjąwszy z byczka 
szórę, zacięli nblerać w nią obraz Matki Boskiej. 
Wówcsas jeden ze starssych włościan przeżegna? 
się i toporem rozpłatał głow< świętokradcy. To po­
służyło za hasło do rsezl. Włościanie rzucili się na 
rewolucjonistów 1 wymordowali w jak najwi sznkan- 
szy sposób czterdaiestu z nich

W czasie rozrachów w guberni! saratowskiej zra- 
oowano, między inirml 80.000 pndów zboża, naby 
tego przez urzędy gubernlalne dla włościan okolic 
dotkniętych głodem Do Saratowa przybywają co­
dziennie party e włościan, aresztowanych za rozru­
chy. Zamknięto w więzieniu przeszło tysiąc ludzi, 

W  dniu 24 listopada włościanie zaczęli rąbać la­
sy ks. Sanguszki w powiecie iMlawskim i strzelać 
do strażj leśnej. Na miejsce rosrnchów wysłano 
szwadron dragonow.

Wleo urzędników p&iiatwuwyoh odbył się w 
sobotę w Wiedniu 1 miał poważaj przebieg. Wszy­
scy referenci bardzo ostro występowali przeciwko 
rządowi, którema zarzucali, że wobec urzędników 
achownje wrogie usposobienie. Mówcy domagali s‘ę 

spełnienia żądań, które nrzędnlcy od dawna podno­
szą. zwłaszcza podwyższenia pta, pragmatyki słu­
żbowej, uregulowania awansu 1 t. d. Wiec przy Ją* 
jednogłośnie rezolncyę, która wyraża rządowi naj- 
głęosze ubolewanie z powodu jogo zachowania si<

podnoJ rozgoryczenie urzędników i wzywa ich, aże­
by już teraz organizowali się do przyszłej kampa­
nii wyborczej.

Prooes rozwodowy p. wolta. Wiedeńzki wyż 
azy sąd krajowy zajmował się przeawczoraj sprawą 
rozwoduwą posła do Rady państwa Hermana Wol­
fa, ciągnącą się już od dłuższegu ciaso. Sąd kra­
jowy w Wiedniu orzekł d. 5 października b r , 
że równie p. W7oif jak i jogo zona ponoszą winę 
eo do rozwodu. Kurator p, Wolfowej, której miej­
sce pobytu jest nlezrzne, wniósł rekurs do wyżsse 
go sądu krajowegc, który jednakże potwieidsił orze 
czenie sądu krajowego.

Odznaczenie aktorów. Członkowie czeskiego tea­
tru naiudowego w Pradze, Adolf Kroessing i Hen­
ryk M01.LZ otrzymali kawalerskie krzyże orderu 
Franciszka Jósefa Obaj artyści naieżą do uajstar 
szych i najulubleńszych członków czeskiej aceny w 
Pradze

Podrożenie wyrobów atolarsklch Powasucnnj
wiec stolarzy z całej monarchii anstryacklej, obra- 
d ijący  w Wtednln, uchwalił, ażeby z dniem 1 sty­
cznia 1906 r. podwyższyć o 20*/, ceLj wszystkich 
robót stolarskich we WBsy^tklcn krajach, należących 
do Austryi. Celem wypracowania jednolitego cenni 
ka, zawierającego tylko małe zmiany z powodów 
lokalnycn, wyorano komitet, do którego należą prz 
łożeni wszystkich cechów stolarskich tr Anstryi, tn 
dzież delegaci stolarzy wiedeńskich.

Doniesienie m n, przeciwko Luegerowi. z po
wodu snannj mowy, w której dr Lueger, burmistrz 
miasta Wiednia, na publlcinem zgromadzeniu wy­
stąpił przeciwko żydom, prokuratorja w Wiedniu 
otrzymała doniesienie karne prseclwkc irewi Lne- 
gerowl, podpisane prsez pewnego inżyniera, przez 
prawnika, tndsież dwóch medyków. Doniesienie owo 
żąda ukarania dra Lnegera na podstawie § 302 
n. k. o podburzaniu przeciwko sfowarzyszeniu reli­
gijnemu.

Oryginalny proces hysny wyborezsj. Pewien 
kandydat do Sejmu bukowińskiego, zamiesskały 
w Cserniowcach, priyrsekł hyenie wyborczej, czyli 
agitatorowi 200 koron za to, że wyborców kontr­
kandydata będzie 'capto wad, albo przynajmniej na­
kłaniać do wstrzymania się od głosowania. Kandy­
dat przepadł prsy wyborach 1 z tego powoda agi­
tatorowi odmówił wypłaty 200 koron. Agitator ndał 
się na drogę sądową, przegrał atoli w dwóch In­
stancjach, sądy bowler uznały, ze „handel prze­
konaniami" nie może być przedmiotem ważnego 
kontraktu Agitator zwrócił ilę do swojego adwo 
kata, który występował „ez offo" jako zzotępca 
„prawem ubogich", ażeby wniósł rekm. do naj­
wyższego Trybunału w Wiedniu. Adwokat nie chciał 
wnieść reknrsn, oświadczywszy, że termin już mi­
nął. Tymczasem w jakiś cza« agitator dowiedział 
się, że informacya adwokata była błędną, gdyż ter­
min ho wniesienia reknrBU naówczas nie minął je- 
sscse Agitator zaskarży! na tej poastawle adwoka­
ta swojego o odsskouowanie sa stratę skutkiem nie- 
wniesionego reknrsn. Dwie instancje odrinciły tę 
skargę, gdyż z powodu niedozwoionbgo Interesu 
skarga rewizyjna nie byłaby odniosła skutku. Agi­
tator sa pośrednictwem twojego nowego adwokata 
wniósł reknri do najwyższego Trybnnału, który wy­
dal orzeczenie na jego korzyść. TryDnnał najwyż­
szy nznał, że werbowanie wyborców nie jest rze­
czą niemoralną 1 pierw-r a rewizja byłaby odiaosła 
pomyślny skutek, a ponieważ rdwokat jej nie wnios? 
na żądanie klienta, pomimo że termin jeszcze nie 
upłynął, więc obowiązany jest do sapłacenlz od- 
tzkodowaDla Tak *»lęp «» kar iudatr akwn
kat hyenie wyoorczej pretensję ■ kosztami.

Octiotnicy pocztowi. Według doniesień z Pe­
tersburga do służby pocztowej zgłoBiła się snaesna 
liczba ocLotnlków, ażeby wobec strejku pocztowego 
przyjść i  pomocą władz; Zarządowi poczty chodzi 
głównie o to, ażeby z pośród listów, które sapeł- 
nlają blnra aż poa sufit, wybleraó korespondencje 
rządowe, okładać je wedle miejsca przeznLCzenia i 
oddawać rozwożącym. Robota nie trudna, którą mo­
że 1 laik wygonać. Do tej służby zgłosili się jako 
ochotnicy uczniowie wydziału prawniczego i liceów. 
W  szkołach tych znajdują się prawie wyłącznie 
.synowie wyższych urzęaników I z nich wychodzą 
kandydaci do posad ministeryalnych. Zarząd poczt 
liczył, ze cl „patryoci" będą pełnić służbę wzoro­
wo, zwłaszcza że sami się jej podjęli. Tymczasem, 
jak donosi „Vossioche Zeitnng’ , gdy przybył dyre­
ktor do biar dla dokonania rewizji, zastał ochotni­
ków bądź tańcaących z damami pocztowemi, bądź 
spoczywających w ich objęciach

Tragedya małżeńska. Jak donoszą z Paryża, 
komendant dywizyl, generał Oudard, pozzedł na 
emeryturę z tego powodu, ponieważ utrzymy wał 
stosunki z żoną Dngnyota kapitan sztabu general­
nego Duguyot, dowiedzlawazy się o zdradzie swo­
jej żony, strzelał do generała ale chybił, poczem 
sam arbie życie oaeorał.

Okrutna Stracenie. Praoa amerykańska s obu­
rzeniem donosi o okrutnem stracenia przes powie­
szenie pewnej kobiety, nazwinziem Rogeri, która 
struła męża swojego. Egsekncya odbywała się w mie­
lcie Windsor Vermont. Czy przyrządy były złe, 
czy kat i jego pomocnicy nie mieli wprawy, dosyć 
że delikwentka przez 15 minnt wisiała na pętli, 
zanim nastąpiła śmierć.

Mianowania. 1 lnlster skai bn zamianował inspektor* 
ewidencyjnego Juliana Laiaiewicia starszym it .pekto­
rem w stanie urzędników do ntrrymania rwldenoyi ka 
castra ,'rumowego- dalej 1 .arazego kontroiora olowego 
Sta sława Aonokiego starszym zarządc, ir-rdu ulowego 
w VIIJ randze v, okręgu lwowskiej dyrekcji skarbu

Ministerstwo handh zamianow*'o uKończo.tego gimna­
zjalistę Szczęsnego Przemysława Orłowskiegc prakt 
kLntem rachunkowym djrekcyi p czt i telegrafów re 
Lwowie.

P. An>oni V'on8kl, kierownik orkiestry zdrojowi w 
Szczaw n -y 1 kompozytor tańców, został zamianowam 
btałjm kapelmistrzem miejDZiej orkiestry w Nowym 
Sącza.

Uniwersytet ludowy Im. A Mickiewicza.
(W Mn.óum teehniczi j-przemysłowem)

We irodę: P. Adzm Siedlecki: „Zdobycze nowego ra­
ma . polskiego*.

Repertonr teatru miejsalego
We  ̂torek „Eomners^olm*.
V e środę: „Żydzi*.
We czwartea; , wosm rsholm
W sobotę: „Jegomość Par lej w Babinie", krotochwiia 

w 3 sprawnoh A. Nowaezyńsk ago.
W niedzielę popołudniu: „Obrona Częstochowy"; wie 

ozór: „Jegomość Fan Rej v Babinie*.
Z kaitndarza We * torek 18 grnduls Aleksandra i 

DyonizTi; we środę 13 grudnia Łncyi, Engeniuaza m. 
i Otylii we 1 zwarte : 14 grudnia Izydora i Spirydona.

Wiohóó słońca 12 grudni* o godzinfr 7 min 32, za 
obód o godz. d m. 86; długość dnia godzin 8 m. 4 

Z krakswsklegq nhserwataryusr. Dula 10 grudnia tar- 
on-etr doszedł od 2 4 dc 4'8 O.; barometr podnosi) się. 
"'niz 11 grudnia o godsinie 1 rano staż baronetrn 

757*8 mm., ter lometrr 1-fl C.; wiatr zachodn' 
Przepowiednia dla Galicyi za lohrJrj na 11 grudi i» 

częściowe Tryjzśnienie, wietrzno, wieczorem nrzymrozez.

Z teatru .
„Roemeienoim" ibeena.

Toatr Lrakowbkl wysAwIł „Rosmersholm" Hen­
ryka Ib jena, jedno z dzieł, w późnym okiesle jego 
twórczości napisanych. Jak „Budownicsy z! 3ol- 
uesB *, jak „Mały Eyolf", tak Lamo „Rcjmersholm" 
jest kanwą, na której twórca „Peer Gynta" snuje 
swoje myśli symboliczne Czyny 1 słowa działają­
cych osób, ich charaktery, leł aążnesei zewnętrsne, 
unoszą się nad rozkołysaną głębią mistyczną, którt 
obejmuje ich i ogarnia, paraliżując silniejsze tętno 
akcyi ł pociągając ich oblicza drWnłe zagtikowym 
refleksem. Czytelnik, wżywszy się w świat Rosmer- 
sholttu, mimowoll wykształca w swojej wyobraźni 
rysy Rebekf West, Krolla, Ulryka Brendla 1 Łfor- 
tensgarda. To nie ludzie, których przyzwyczailiśmy 
się widywać na bulwarach wielkich miast w śro­
do wistach bły b.czącej pozłoty, lub bezdennej nę­
dzy —  to nic jasne, sunie od pierw ssego iłowa 
rysujące się figury Szekspirowskie, to nie pokostem 
powierichownej prawdy powbczoue figurynki Sn- 
dermanna. Jedne i drugie łatwo odgadniemy, bo 
n Siekspirs mają genialny profil i un ize t.ypowia 
dające się całą bnrzą gra,<ącyck w nich namiętno­
ści, jakie życia wrsędsle i po wszystkie wieki ro­
dzi —  n Suaermanna zaś wieje od nich mieszczan- 
jkz banalność, często fotogranczna i niewolnicza 
wierność pierwowzoru, często psychologiczna sztu­
czność, ale ts codzienna, do której jestj^my przy­
zwyczajeni

W  taklem miiien anyzta-aktor łatwo zoryentuje 
■lę 1 wybierze diegę pewną, wiodącą do celu. -  
Rzucz za. Inna odtworzyć na „cenie postacie, któ­
rych charaktery i cała działalność w istuce jest 
tyłku oknem dla bezmiernej perspektywy symbolu 
otaczającego Ich dokoła nientannie 1 bez litości.

Scena bywa zabójczą ala takich aziei. Właści­
wość jej działania poiega na tern, że nwypnkla z 
niezmierną plastyką to właśnie, co może być nawet 
błań/m siciegółem w sztuce, ale co ma gest ze­
wnętrzny. Wyobraźnia widzi wobec sceny Ltaje się 
martwą. Słuchacz przyjmuje wrażenia, aie ich nie 
.twarz- I dlatego każda sztuka Ibsena z okresn 
dzieł symbolicznych jest niesłychanie trudną do 
grania Łatwo w niej zatrzeć to, 00 jest głębią, a 
łatwa wydobyć to, co jest g«at9m. Tylko długie 
przygotowania, z umiłowaniem podjęte, mogą dać 
styl takiemu „Rt mersi < im" lub „Budowniczemu 
Solness", styl. który pośrednicząc między życiem 
zewnętrznem a głębią symboln, ukrytego za niem, 
potrafi znggestynwać w odpowiedni sposób .11 cha 
cza

Dyr&kcya testu  krakowskiego stanęła wobec na­
der trudnego sadanla sukces też był połowiczny.

Podkreślić jednakie trzeba grę p. Wysockiej, 
która potrafiła w wielu scenach wznieść się na wy­
żyny artystyczne. Pp. Sosnowski I Bończa, jak rów­
nież p. Rroniczcwa włożyli wiele pracy t talentu 
w odegrano przez deble role W roli Liryka Bren- 
dla wystąpił przygodnie p. Teofil Trzciński Rzecz 
naturalna, jeżeli chodzi o określenie talentu aktor- 
szlego p Trzcińskiego, trudno o tern wyrokować 
z jednej tylko roli. Nie należy do przypadków ta­
kie zdarzenie, że grający może wybornie reprezen­
tować się w pewnej roli, a okazać się zupełnie 
sianą siłą w mnycb, bo owa rola. specjalnie prze- 
nadła do jegu głosu, postawy Itd. Og't," , ~. 
p Trsciński podobał sir w rolf T

B .  d a b p y e i a i m  ( z
Lnpnje, sprzedaje i uajmaje — 
nina, harmonia i p ia s io le  — k 
ninzne — nowe i przebrane 
spłaty — bez zaliczki.

Glosy pnbliozL
Oświadczenie.

Ponieważ redakcja „Naprzodu" nie uznali, za 
stosowne zamieścić mojego sprostowania, uznaję aa 
wskazane ogłosić tutaj sawarte w tern sprostowaniu 
moje oświadczenie.

Nieprawdą jezt, jakobym na zgromadzenia urzę­
dników Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, od­
bytem w dnln 2 b. m., postawił wniosek o uchwa­
lenie dyrekcji tak ■» esas prsoBsły, jak i na prsy- 
azłość Totom sanfania, bo wniosek taki oważałuyu 
wprost sa śmieusn: i pretensyonamy, jestem bowiem 
zdania, że w instytucji na zdrowych opartej pod­
stawach, dyrekcja raczej powotaną jei t do wyraża­
nia urzędnikom zaufan i a nU przeciwnie.

Z tych samych powodów jnż w roku 1902 na 
podobnem zgromadsenin koleżenskiem wyraziłem 
przekonznie, żo nchwalenie votum zaufania dla dy­
rekcji trzeba pozoitawić innym, powołanym do te 
go czynnikom, bo powiięcie podobnych nenwał prze* 
arzędnlków mogłoby narazić nas na larzat serwl- 
llzmu, a niechętnych nam niejako upoważni-* do po­
dejrzeń, że uchwały uasze nie były wypływem prze­
konania wszystkich

Mimo zatem wmawiania tego we mni', do autor­
stwa tego „ldyotyczncgo" wniosku przyznać oię nie 
mogę, natomiast w Imię prawdy sainaczam, co na­
stępuje:

Obnrsony do głębi dusay na postępowanie nie- 
w.aaomych sprawców, którym ani eseść ludzka, ani 
ogniska domowe, ani dooro instytucyi krajowej, ani 
samki biurek i szaf nie były'dość poważną prze­
szkodą w nasycaniu osobistej zemsty i saroznmia- 
łosci, zgiostłem na ustatniem zgromaduenin nrzędm- 
ków, zwołanem aa Inicjatywą związku koleżeńskie­
go, następującą rezolucję:

„Zgromadzeni w dniu 2 grndnia 1905 nriędnicr 
Towarzystwa wsajemnych ubezpiecseń w Krakowie 
wyrażaja przekonanie że w gronie ich nie ma ani 
po izczegóinych osobistości, ani grup lndzi, którayby 
plamili własną cześć 1 imię uczciwego caiowien. 
kłamllwemi, względnie tenuencyjnle przekręconemi 
1 nienzasadnioueml nanaŚciami 1 oskarżeniami lz- 
stytncyl nasiej, orar osób na jej czele stojących 

„Gdyby Jednak te ubolewania godne objawy mia­
ły źródło i znajdowały czynni, poparcie w gronie 
lodzi, którycn obowiązkiem inmiei Ja powinna być 
uczciwa Sfnżba i dobro instytnoyi, dającej ua chleb 
1 zapewniającej przyszłość —  zgromadzeni wyrażają 
tym ufcrynającym się i anonimowym napastnikom 
pogardę i postępowanie icb piętnują jako tchórzli­
we I w lI czające Ich * grona 'kolegów, którym 
działaniem «wem prsynoszą n,mę a ęzkouę lustytu- 
cyi, będącej cbluDą nasaego zraju .

Kraków, dnia 9 gruanU 1905
T a d e u s s  B u t r y m ó w , c * .

Dział ekonomiczny.
X  Ankieta kupców li przemyełowcow w Kra­

kowie odbyła się w sobotę wlecz jrem w hali zbo-

i
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żowtj a lnleyatywT Izby nanalowo-przemysłowej. 
Ankieta miała związek a sspowiedzlanem p o d ­
w y ż s z e n i e m  p i a ć  d l a  p o d a r a ę d n i k ó w 
i i  i □ b , k o l e i  p a  j  i u o  r y e o ,  przyrzcczo- 
nem przez .a ą i Na pokrycie zwiększon/eh wyda-' 
tków, ministerstwo kolejowe postanowiło znaleść 
pv^r. ihną kwotę 5— 7 milionów koroa aa Domowi] 
podwyższenia o p ł a t  m a n i p u l a c y j n y c h  o d  
ł a d n n k ó w  w a g o n o w y c h .  Krakowska laba 
handlowo-praemysiowa postanowiła zasięgnąć o tej 
sprawie opinii ster interesowanych. Na jej zapro- 
■aenie przybyli na posiedsenie ankiety p. Mikackl, 
pełnomocnik Andrzeja hr. Potockiego; p Narsym' 
ski {browar okocimski); p. Winiarski (browar ten- 
czyński); Adam Konopka (syndykat Tow. rolniczych); 
Leon 1 Eimuna Zieleiiewscy (faoryka maszyn 1 
narzędzi rolnlcayoh); dr Baczyński (Tow rolnlcae 
krakowskie); p. Jadkiewlca. Całun '* lih y  handlowej 
(młyny biericzyckie); p. Freakel (fabryka eementn 
w Podgórzu); p. Maksymilian Ehrenpreis (fabryka 
wapna w Podgóran); p. Zygmunt Laaer (eksporto­
wa fabryka wyrobów koszykarskich w Kiakowie); 
dalej reprezentanci Innych jeszcze tatryk. Z repre- 
aentantów kopiectwa i wielkich firm spedytorskich 
był preies bali zbożowej p. Kescb, członkowie Isby 
handlowej pp. Waehteł, Bober, Rakower i wielu 
lanych, nadto saef biura laby handlowej dr Benis.

Pierwszy zabrał głos delegat Isby do państwo 
wej Rady kolejowej p. Maurycy D * 11 n e r w wy 
caorpująeem pr*erówien'u w jłoty ł „aaady projektu 
mimsteryalnego, podwyższającego opłaty manipula­
cyjne od wagonu o 10.000 kilogramach ładunku, 
»touownlD do jakości towaru, od 2 do 24 koron; 
największa liczba towarów dozna podwyżki o 4 i 
8 koron. Referent zauważył, te tego rodzaju pod­
wyższenie przedstawia s ię , jako k o n i e c z n o ś ć  
społeczno-ekonomicina wobec bardzo zkromnegu do­
tychczasowego wynagrodzenia słuzoy kolejowej i 
podorzędnikó** Bierny opórl dalej praktykowany, 
mógł wyiządzić suacsnie większ* szkody knpcom i 
-irsom^słowcom, aniżeli kwota 5 — 7 milionów koron 
ra  polepszenie płac i normalny awans; zabierali 

>* pp Frenkel, Sperling, Rosch, vVlnUrskl, dr 
sn i,, Ehrenpreis , Mlkucki, Nadel, dt Raczyński, 
dam Konopka Żaden i  mówców nie wystąpił 

adnlczo przeciw projektowanemu podwyższenia 
łat manipulacyjnych Dnmsgano się powszechnie 

.k najmniejszych podwyżek dla węgla, snrowów , 
artyanłów żywności, produktów rolniczych 1 ssou- 
emyeh nawozów

x  Kongres austryacklch gwarectw rozpoczął 
"czoraj zwoje obrady w Wlednin. N i początku po 
liedzenia zastępca organlzacyj k o l e j o w y c h  o- 
najmił o grczącem ponowienia biernego opora na 

• oiejacn prywatnycn, które, choć chcą dać persona- 
iwi kolejowemu ustępstw a pcdoDne, jak na kole- 
zch państwowych, ale nie choą dopuścić do roko- 
ań ttężów zaufania organizacyi, co oznacza nie 

uznawanie tych organlzacyj. Sprawa ta dla gwa- 
tw jest ważną z tego powoda, ze obstrukcys ko- 

a przynosi ogromne szkody kopalniom, które 
powolnego ruchn i braku wagonów nie mogą 

„yzyłać węgla.
X  Podwyższenie dyskontu, z Berlina tele­

grafują Bank państwa p od w /Ź 8ZYł dyskuńt we- 
zsil na 6 *1#, a stopę procentową lombardu na 7*/»■

•ladapoazt, 11 grudnia. I neuici na paździe-miz -  
do —'—, fsjooioa ua kwiecień I81/6 1718 do 17 80 
żyto n październik —•— do — —, żyto na kwiecień 
1 tKjłJ 16 78 do 18 8; „wiei ca październik —1— di
 i owies sa kwiecie) 1908 U  16 do 1418; kukiry
dia ua sierpień —•— da —•—, kuk irydre as wrzesień 
14 90 do 1440; kukurydz. *z ";ai 1106 18'89 do lfcfU. 
rsepak ca •! er pień i 8 »0 do 96*70 

Oferty dobre ohęc kupca lepsza, ai'rosohJ<.nle utrzy­
mane; zimno

Ostatnie wiadomości.
—  J ę z y k  p o l z k i  j u k o  u r z ę d o w y  na  

k o i e j a e h  g a l i c y j s k i c h  Poseł do Rady pań­
stwa dr N. Soinfeld ogłasza w sprawie tej w wie­
deńskiej „Polu. Kcrrespoadens* co następaje:

„Jaskolwlek zaprowadzenie języka polskiego ja ­
ko urzędowego ua kolejach państwowych w Galcyi 
jest już od szeregu lat postulałem Koła polskiego, 
a 'akze eałej polskiej ludności Galicyi, i jakkol 
wiek zarządzenie takie przyczyniłoby się znacznie 
du uproszczenia 1 zmniejszenia jego kosztów, rząd 
dotychczas żądania tego nie uwzględnił ponieważ 
sprzeciwiają się temu s t r o n n i c t w a  n i e m i e ­
c k i e .  Odmowne staaowisko n  da uzasadniano za­
wsze w ■ g lę d a rn i m i l i t a r n e  mi  Że uzasad­
nienia to jest zupełnie bezpodstawne, dowodsf fakt, 
l i  na w ę g i e r s k i c h  kolejach, które posiadają 
takia samo znaczenie strategiczne, jak koleje gali­
cyjskie, jesyit węgierski, jako urzędowy, dawno jaż 
zaprowadzono. Koło polskie powinno więc w swo­
ich układach z rządem i stronnictwami uiemieckie- 
ml w sprawie reformy wyborczej i tę sprawę po­
ruszyć i żądać ostatecznego jej załatwienia1*

Popierając myśl posła Seinfelda, z a s ię g a m y  się 
jednakże, ażeby uzyskanie jviy*a polskiego jako 
urzędowego dla Galicyi nie użyto przypadkowo ja ­
ko konepensaty za enwentna-nu p o g o r s z e n i e  
p r a w -  w y b o r c z e g o  d i a  G a l i c y i .

j & r o n l k * .  .i& o tr s ń jk ,
Ł * g » j  11 grudnia.

Obchód Rejowskl we Lwowie Przygotowania 
do obchodu u 400 rocznicę urodzin Mikołaja Reja 
z Nagłowic, są w pełnym toku. Urządzeniem ob­
chodu zajuują .tę: Związek naukowo-literacki i 
Koło pan T  d. L. Wczoraj wieczorem odoyto się 
w ratuszu posiedzenie pełnego komitetu, na którem 
nstalono program obchodu Mianowicie dała 17 bm. 
o godalnle 12 w południe odbędzie się w sali tea­
tru miejskiego uroczysty poranek, na którego pro­
gram opróca utworów Reja siożą się otwory współ­
czesnych muzyków, tak, że cały obchód zachowa 
enarakter rejowsklej epoki. W  wykonaniu progra­
mu wezmą udział najwybitniejsze siły tutejszej 
sceny i thór Towarzystwa muzycznego pod batutą 
dyrektora Sołtysa, odczyt wygłosi prof. dr Bruch 
nalski.

Deputac/a Sejmu w sprawie Wawelu. Mini­
ster spraw wewnętrznych zawiadomił namiestnika 
hr. Potockiego, te  depntacva Sejmu galicyjskiego 
przyjętą będzie prze* cesarza we czwartek 14 b. m 
o godz. 12 w południe.

Z teatru lwowskiego. Najbliższą premierą ope­
rową będzie „W i rther- Masseneta. Opera daną bę- 
dsle w sobotę.

*epertoar teatru lwowskiego.
We wtorek Maren“.
We Środę „Halka"
V e czwartek „Gioconda*. dramat d Annnzia.
W piątek „Gocooda".
W sobotę „Werther", opera Masseneta.

NagrtK , STobla.
Nt, wielk.m wszechświatowym turnieju wie­

dzy i sztuki zyskał zaszczytną nagrodę Polak, 
którego nazwisko nietylke do najpopularniej­
szych należy w narodzie własnym, lecz obiegło 
takie a wiat cały, przynosząc zaszczyt polskiej 
kulturze Odznaczenie Henryka Si eu k i e  wi ­
eś  a nagrodą Nobla przyjmie cała Polska z 
wielką radością. W tych czasach, gdy ojczy­
zna nasza tak ciężkie przechodzi próby, od- 
szc.zególni«nie Sierkiewicza tern większe ma 
dla nas znaczenie, że okazał się on nietylko 
genialnym powieściopisarzem, lecz jednym z naj- 
lepszycn synów swojej ojczyzny, dzieląc jej 
losy w czasie groźnych zamieszek, upominając 
się donośnym głosem o jej prawa do życia i 
narodowej samodzielności. .

Nagrodę Nobla otrzymał Henryk Sienkiewicz, 
„rako jeden z najwybitniejszych przedstawicieli 
polsk ego ducha i polskiej kultury". Te* ró­
wnie pięknem, jak trafuem określeniem stano­
wiska, jakie Sienkiewicz zajął w literaturze 

szechświatowej, umotywowano tak niezwykłe 
jego odznaczenie.

Obecn.e, gdy dzięki zawiści politycznej, co­
raz częściej pokrywa się tendencyjnem milczę 
niem przedstawicieli „ducha i kultury pol­
skiej “ — to przypomnienie nas cywilizowane 
mu światu tern większą ma dla nas wartość i 
jest jaśniejszym punktem na zaemrurzonym fir­
mamencie Polski. Oby ten odbiysk był zapo- 
wiedz.ą lepszego dla nas jatra.

(Telegram/ „fi, Reformy11 i 11 grudnia).
Sztoknolm. W gmachu fnndacyi Nobla od­

było się w obecności pary królewskiej, mini­
strów i t. d. r o z d z i e l a n i e  n a g r ó d  No­
bla,  które otrzymali: prof, K o c h  (medycyna), 
prof. Le n ard z Kilonii ( izyka), prof. Baeyer  
z Monachium (chemia), literatura: Henryk Sien­
kiewicz, jako p r z e d s t a w i c i e l  l i t e r a t u ­
ry i k n l t n r y  d u c h o w e j  s w e g o  n a r o ­
du,  (pokojową) Bena Snt t aer .

Sztokholm. Uroczyste rozaanie n»Kród Nobla 
odbyło się wczoiaj w akademii muzycznej w o- 
becności króla Oskara, kilkn książąt, licznych 
dygnitarzy i uczonych. Prezes Akademii umie­
jętności, prof. L u n ć s i h d t ,  ogłosił przyzna­
nie nagród. Nagrodę dla f i z y k i  i c h e m i i  
ofrzyc ali prof. L e n a r d  i B a y e r ,  dla litera­
tury Henryk Sienkiewicz.

Sekretarz Akademii szwedzkiej, dr V i rron, 
przemówił w języku francuskim do Slenklewl 
oza, podnosząc jego zasługi, jako reprezentanta 
dneha narooa polskiego Sienkiewicz przyjął 
nagrodę osobiście.

Po południu odbyła się na cześć nagrodzo­
nych u c z t a ,  w której wzięli także udział ks. 
Gnsraw Adolf, ks. Eugeniusz i wiela wybitnych 
dziennikarzy. Prof B ó s t r o e m ,  przewodni­
czący rady nadzorczej fnndacyi Nobla, wniósł 
toast na cześć króla Oskara, ks. Gustaw Adolf 
na cześć pamięci Nobla Nastąpił szereg toa­
stów na cześć nagrodzonych P^cf Koch I Sien­
kiewicz dziękowali osobiście Toast na cześć 
Sienklcza wygłosił dr Virven w języku francu­
skim S i e n k i e w i c z  o d p o w i e d z i a ł  ró- 
Wi i loż w j ę z y k u  f r a n c u s k i m

Sztokholm. Bar. Berta Suthner, która dla 
złego stann zdrowia nie mogła przyjąć zapro­
szenia komitetu Nobia, aby przybyła Jo S/tuk- 
hoimu, otizymała telegraficzne zawiadomienie 
od komitetu, że przyznano jej nagrouę poko­
jową.

sta, g r a j ą c  p i e ś n i  w o l n o ś c i o w e  Za  
k a p e l a m i  t e mi  s z e d ł  w i e l k i  t ł um lu­
d n o ś c i  z c z e r w o n e m i  s z l a n d &r a mi .  
Charakter tej mamfestacyi nie jest jeszcze ja­
snym. (Zob. korespondencyę z Warszawy. Prz. 
red.). Wczoiaj zbuntował się czwarty batalion 
aeksholmskiego pnłku g waroyi^przyDocznej im. 
cesarza austry&ckiego. Batalion ten zamknięto 
w koszarach. Na dzisiaj, jak słychać, zamie­
rzoną jest w i e l k a  m a n i f e s t a c y a  zb stro ­
ny wo j s k a .

Rewolty wojskowo w Królestwie.
Berlin. Z Płocka donoszą, że tamtejsi re­

k r u c i  urządzili d e m o n s t r a c y ę  rewolucyj­
ną* c z e r w o n e m i  s z t a n d a r a m i  i r e w o -  
l n c y j n e m i  mo wa mi  

♦* *
Sytuacya w Petersburgu.

Berlin. Przez Eydkuny nadeszła tu z P e ­
t e r s b u r g a  wiadomość „Rusi“ , że w Carskiem 
Siole obraaowano nad z a p r o w a d z e n . o m  
d y k t a t u r y  w o j s k o w e j ,  ale odroczono ją 
webec grożącego str* jlfn.

Pozycyę D ur n o w a  uważają w kołach dwor­
skich za z a c h w i a n ą

Pet. Ag. tel. donosi o aresztowaniu przcwc 
dniczącego deputacyi R a d y  r o b o t n i c z e j  
Krustaiewa

Berlin. ,fZ Petersburga donoszą. Słycnać, że 
t a k ż e  D n r n o w o  i m i n i s t e r  h a n d l u  
T i m i r j a z e w  podali się do dyirlsyl.

Petersburg. Powtarzają się ccraz częściej 
zbrojne napady ua ulicach. Dnia 8 bm. „czar­
na sutnia11 n a p a d ł a  na w s p ó ł p r a c o w n i ­
k ó w  ,,PetersbursKiej Gazety’1, gdy wychodzili 

redakcyi. Temi aniami pomocnik inspektora 
uniwersytetu Smirnow, dzięki tylko sile fizycz­
nej, u n i k n ą !  n i e c h y b n e j  ś mi erc i .

W i.aźazioriiiku i listopadzie w y j e c h a ł o  
P e t e r s b u r g a  za granicę przeszło 30 ty­

sięcy osób. Olbrzymie sumy pieniędzy wysłano 
za granicę.

Nowe pogłoski o dyktaturze.
Psryż. „Journal11 donosi z Petersburga, te 

Witte wniósł prośbę o dymlsyę i te wskutek 
tego między nim a c a r e m mi a ł o  p r z y j ś ć  
do b a r d z o  g w a ł t o w n e j  s c eny .  Car 
w najwyższym gniewie oświadczyć miał tone: 
ostrym, że na razie o d r z u c a  dymisyę i te 
przyjmie ją dopiero wtedy, gdy sam uzna tc za 
stosowno i p o t r z e b n e .  Car  mu b y ć  z d e  
c y d o w a n y  u c z y n i ć  z a d o ś ć  ż ą d a n i o m  
r o a k c y i  i po u s u n i ę c i u  WT t t e g o  z ł 
mianować Dyktatorem generała Ignatlewa.

Stronnictwa Imeralno przeciwko Wittemu.
Berlin. Do );Beil, Tagebuttn" donoszą z Pe­

tersburga. W prasie rosyjskiej pojawiają się 
coraz częściej głosy, wzywając# w s z y s t k i e  
s t r o n n i c t w a  l i b e r a l n e ,  a b y  s i ę  wo 
b e c  b e z c z y n n o ś c i  W i t t t e g o  p o ł ą c z y  
ł y  I utworzyły rząd osobny. Rząa ten Dowi- 
n>en wezwać Wictego, a by  s ię  z nim p o ł ą ­
czył ,  a gdyby Witte tego nie nczynił, zwró 
clć się przeciwno niemu Pi ma te zwracają 
uwagę, te już 2 tygodnie minęły od zamknię­
cia konącesn ziemstw, a mimo to W i t t e  ni e  
u c z y n i ł  j u s z c z e  ani  k r o k u  naprzód.

Nowa faza rewolucyi.
Wiadomości, kolportowane w piątek giown.e 

przez prasę berlińską o przerwaniu, w kilku 
centrach, s t r e j k u  p o c z t o w o - t e l e g r a f i -  
c z u e g o, okazały się n i e p r a w d z i w e m i  
Przociwme, strejk teu przybiera z każdym dniem 
coraz ostrzejszą formę, a to skutkiem npornego 
stanowiska, jakie wooec niego zajął minister 
Dnrnowo Rzecz stanęła na ostrzu miecza. Je­
żeli kolejarze nm poprą strejkn pocztowego, to 
SKońc/,YĆ s.ę on gotow dotkliwą klęską strajku­
jących. Obecnie jednas podtrzymują urzędnicy 
poczto" i i telegrafu zni strajk caią ‘forsą. Te!e- 
gramy idą albo na Ey-lknny, albo na Kijów i 
Podwcłoezyska.

Sytuacya polityczna w Rosyi p o g o r s z y ł a  
s i ę  z n ó w  z n a c z n i e ,  tak z powudu zao­
strzenia się strajku pocztowo telegraficznego, 
jak z powodu formalnej e p i d e m i i  b u n t ó w  
w o j s k o w y c h .  W Warszawie kapela pułku 
gwardyjskiego grała po pryncypalnycb ulicach 
marayliankę i „Boże, coś Polskę", Armia man­
dżurska, zupełna zdemoralizowana, niszczy wsie 
i miasta. Nawet rozmiarów tego rozluźnienia 
się armii dzisiaj me znamy, gdyż tylko niedo­
kładne dochodzą z Rosyi wogóle wiadomości. 
R o z r u c h y  c h ł o p s k i e  nie są także tak 
marno, jakby się zdawać mogło, lecz przy­
bierają z każdym dniem większe rozmiary. — 
W wieln okolicach południowej Rosyi chłopi 
rozdziel li jaż grunta właścicieli obszarów dwor­
skich między siebie i ponrząd^li na nich go­
spodarstwa włościańskie. — Właściciel# laty- 
inndyów uszli z życiem, lecz bez majątków.

Anarchio przybiorą z każdj m dniem wyra­
źniejszo kształty i grozi przedewszystkiem fi­
nansową ruiną. Giełdy tylko sztucznie utrzy­
mają kurs walorów rosyjskich, ale wszystkie 
zdradzają wielkie zdenerwowanie, jak gdyby 
w -rzeczne » grożącej im katastrofy.

W Peter iburgu sytuacya Wittego zdaje się 
zagrożoną, 'daziatuje to fatalnie na ogólne po­
łożenie.

(Telegramy ,.N. Reformy11 z 11 grudnia.)
Z Warszawy.

Berlin. Z Warszawy donoszą tmaj „via“ A le 
k B a n d r o w o :  Paumą tutaj poważne obawy, 
że przyjdzie tu do p o n o w a e g o  s t r e j k n  
s ł u ż b y  k o l e j o w e j ,  — Odnośne organizacye 
czekają tylko na zawiadomienie centralnego 
wydziała „Związku związków". Przyczyna je st 
trojaką. Idzie mianowicie o poparcie strejkn u- 
rzędników pocztowych i telegraficznych, > prze­
prowadzenie żądania zasadniczego zniesienia 
kary śmierci i o wymuszenie zniesienia stanu 
wo,enncgo w Inflantach Tntejsi policyanci u- 
tworzyl. związek i stawiają szereg żądań.

W Polsce przychodzi teraz częściej do bun­
t ó w w o j s k o w y c h .  — Wczoraj po noindnin 
trzy kapele wojskowe przeciągały nlicami mia­

Aflrfcs * lwJy.
Petersburg. Ziemstwo z Tuły wręczyło Wit- 

temn adreą w którym wśród zapewnień wier­
ności domaga się rychłegu zwołauia „Dumy". 
S t r u v e  przypuszcza, że adres ten był jnż po­
ufnie przedłożony Wittem* i zybkał jego apro­
batę. S t r u v e wobec tego ustro atakuje Wlt- 
tego, zarznea mo, że łączy się ze s z l a c h t ą  
r e a k c y j n ą ,  i w końcu dochodzi do wniosku, 
że największy reakcyonlsta nie mógłby być 
niebezpieczniejszym dla ruchu wolnościowego, 
j&K Witte.

0 puwttzechne prawo głosowania.
Berlin Z Petersburga donoszą: Dnia 8 b. m. 

rada ministrów obradowała nad wyborami do 
„ Dumy"  Słychać, ite 4 m i n i s t r ó w  ośw iad­
c z y ł o  s i ę  za puwszeuhnem prawem głosowa­
nia Decyzja nie zapadła je*zcze, powzięta ona 
zostanie na radzi 3 gabinetowej w Car*kiom 
Siole.

Strejk pocztowo-telegraficzny.
Berlin. Drogą na Eydknny nadeszła depesza 

Pet Ag. tel. z 9 b. m.: Uizędnicy pocztowi i 
telegraficzni odbyli przy udziale 2000 z g r o ­
madz eni e ,  na którem wszystkiemi głosami 
przeciw 1 uchwalili dalszy strejk.

Londyn. Do „Daily Mail" donoszą z Peters­
burga: St rej kujący nrzędni;y telegraficzui roz­
p o r z ą d z a j ą  j e s z c z e  b a r d z o  o b f i t e m i  
ś r o d k a m i  p i e n i ę ż ne i u i ,  wskutek czego 
rychłego zakończenia spodziewać się nie mo­
żna.

Helelngtore. (Binro Ritzana). strejanjący u- 
rzędnicy te'egraficzni i pocztowi otrzymał za­
wiadomienie, że jużeii do wczora; w południe 
nie zgł#szą się do służby, z o s t a n ą  z p o l e ­
c e n i a  m i n i s t r a  D n r n o w a  w y d a l e n i .  
Mimo to żaden z urzędników n ie  z g ł o s i ł  się 
d o s ł n ż b y.

Zniszczone druty.
Londyn „Times" otrzymał z Petersbnrga 

wiadomość, że s i e ć  d r u t ó w  t e l e g r a f i c z ­
n y c h  w okolicy Petersburga jest na wielkiej 
przestrzeni zupełnie znlsrczona. Naprawa drn- 
tów wymagać będzie kilka tygodni czasn.

Dnrnowo przeciw nrzędnlkom 
pocztowym.

Berlin. Via Eydkuny donoszą z P e t e r s ­
b nr g a :  Agencya tel. pet. ogłasza pod datą 
wczorajszą: D n r n o w o  ogłosił rozkaz azienny, 
w którym oświadcza, że p od  ż a d n y m  wa­
r u n k i e m  ni e  p o z w o l i  na z w i ą z e k  
u r z ę d n i k ó w  p o c z t o w y c h  i t e l e f o n i ­
c z n y c h  Ci urzędnicy, którzy wytrwają 
w strejku, z o s t a n ą  n a t y c h m i a s t  w y d a ­
l e n i  a ci co brał udział w rozruchach 
i uszkodzili aparaty i druty, s t a w i e n i  b ę d ą  
p r z e d  sąd.  W listopadzie wymuszono pół 
m.liona rnbli na wsparaia dla urzędników po­
cztowych. Ci co nie pracowali gorliwie w s p a r ­
c i a  n i e  o t r z y ma j ą .

Petersburg. W iwircie Laadlowym odzywają 
się coiaz głośniejsze p r o t e s t y  przeciw postę­
powania ministra Durnowa wooec urzędników 
pocztowych i telegraficzny b. któremu przypo­
ra’nają, źe już raz sprowokował w Moskwie

rewolty nliozne. Aresztowanie organizatora 
związku urzędników pocztowych w Moskwie, 
jeszcze rozszerzy rach wśród urzędników.

Strejk podatkowy
Petersburg. Ze strony rewolucyjnej i liberal­

nej rozpoczęto energiczną agitacyę w tym feie- 
.nntn, aby nikt nie płacił podatków rządowych
Agiracya ta zyskuje dnż o  z w o l e n n i k ó w .

Odroczenie strejku generalnego
Peterm urg. Komitet wykonawczy dapntacyi 

r a d y  r o b o t n i c z e j  uchwalił rezolucyę, że 
dla proletaryatn korzystni ej szem jest o d w l e ­
c z e n i e  nienniknionego npadkn dawnego syste­
mu i dli tego odracza się strejk generalny

Rozrncuy robotnicze.
Berlin. Via E y d k u n y  donoszą z P e t e r s ­

bn r g a :  do „Nowoje Wremir," donoszą z Mo­
skwy, że wielkie zaniepojenie wywołaia wia­
domość, iż w N i ż n y m  W o ł o c z k n  grożą 
zarządcom fabryk i jednego z n.ch zasztyleto­
wano. W manufakturze twerskiej robotnicy 
u c h w a l i ,  że sam o b e j m ą  k i e r o w n i ­
c t w o  f a b r y k i .

Rozruchy chlojiSKie.
Berlin. Wedlo depeszy nadeszłej via Eydku 

ny z P e t e r s b n r g a ,  rozruchy chłopskie przy 
bierają coraz groźniejsze rozmiary. Obecnie wy­
buchły niepokoje chłopskie wzdłuż linii kole­
jowej M o s k w  a —K u r s k Chłopi nietylko pod­
palają wsie, lecz zagrażają okolicznym stacyom 
kolejowym. Lndr.ośe pokojowo usposobiona je­
dyny ratunek widzi w n a t y c h m i a s t o w y m  
z w o ł a n i u  Damy. Na odnośne przedstawienia 
Witte odpowiedział, że Du ma  z o s t a n i e  
w k r ó t c e  z w o ł a n ą !  Zmiana ustawy wybor­
czej dotąd nie została ogioszoną.

Krwawe starcie.
Petersburj Na Eydknny donoszą z Ryg i ,  

że w piątbk wieczorem w gwałtowny sposób 
rozwiązano tam zgromadzenie Kolejarzy. Użyto 
karabinów maszynowych. Liczba zabitych wlel 
ka W ulicach ustawiono również karabiny ma­
szynowe. Ruch na kolei Ryga— Petersburg 
wstnymuny.

Bunty wojskowe.
Berlin. Z Eydkun aonoszą, Wedłng w.eści 

z N o w o r o s y j s k a ,  m>asto to znajanje się 
w rękach zbuntowanego wojska. B n n t o g a r ­
nął  j n ż  c a ł y  g a r n i z o n .  Ż o n i e r z e  nie 
d o p u s z c z a j ą  s i ę  ż a d n y c h  n a d u ż y ć ,  
żądają jedynie rychłego spełnienia ich wa 
ranków.

Wiedeń Do ,7N. Fr. Prease" donoszą przez 
B o g u  min:  W Sebastopolu wybucnł pono w 
nie bunt marynarki I części nałogi wojska lą­
dowego. Szczegółowych wiadomości nie ma do 
tychczas.

Bunty armii mandżurskiej.
Londyn. „D aily  Tolegraph" donosi % Tokio 

W rosyjskiej armn mandżurskiej wybuchł bunt 
Bnuiownicy rabują Charbir razem z Chnncnu 
zami. Podpalili om magazyny zboża i dworzec 
kolejowy Wiele osób prywatnych wymordowa­
no. Mięazy buntownikami a wojskiem wieruem 
przychoa^i do rozpaczliwych walk

nowe, nie doświadczone czynniki objęły kiero 
wmetwo spraw krają. Mówca jest tylko za sto­
pniowym postępem; stronnictwo nie ustąpi pr ed 
terorem i pójdzie swoją drogą

Zgromadzenie socyanstow.
Buaapeszt. (Węgierskie Biuro koresponden­

cyjne). W tutejszej hali przemysłowej oaoyło 
się wczoraj przy licznym udziale zgromadzenie 
s o c y a l n y c h  d e m o k r a t ó w ,  na którem re­
ferent oświadczył, że socyaln™ aemokracya nie 
chce walki prowadzić za każdą cenę i dla spo­
koju jest gotową do ofiar i zadowoliła się więk- 
szem rozszerzeniem prawa wyborczego. Gdyby 
ją jednak do waiki zmuszono, jnżby się tem 
nie zadowoliła. Koniecznem jest zmusić partye 
opozyryjne do zajęcia otwartego stanowiska w 
kwestyi reformy wyborczej.

Uchwalono dziś podczas konferencyi partyi 
niezawisłości w sprawie reformy wyoorczej n- 
rządzić przed klnbem tej party i spokojną i po­
ważną d e m o n s t r a c y ę  na rzecz powszechne­
go głosowania 

Także w P r e s z b u r g n  i innych m.astach 
prowincyonalnych odbyły się socyalno-demokra- 
tyczne zgromadzenia Indowe na rzecz powsze­
chnego prawa głosowania.

Zamach policyjny.
Frankfurt Do „Frankfurter Ztg." donoszą z 

K o n s t a n t y n o p o l # ,  że szef tajnej policyi 
tuieck^j T e h m i  pasza został aresztowany, 
ponieważ śledztwo wykazało dowodni#, iż za ­
mac h  a y n a m i t o w y  na s u ł t a n a  urządzo­
ny był przez niego i z a u f a n e g o  j e g o  słn-  
g<b

Z twierdzy Kuszka. ~
Petersburg. Komendant twierd sy K n s z k a , 

gen.-m»jor P i a s s o 1 o w, nadesłał do cara te­
legram z zawiadomieniem, iż propaganda grapy 
urzędników cywilnych w armii spowodowała go 
do ogłoszenia w twierdzy s t a n n  o b l ę ż e n i a  
i u w i ę z i e n i a  wi nDych.

„Prawił. WiestniK" dodaje, że z tej wiado­
mości wynika, że pogłoska o zasądzeniu na 
mocy stanu doraźnego Sokołowa i kilku innych 
osób jest zapełnia bezpodstawną.

Podziękowanie dla kozaków.
Berlin. Przez E y d k n n y  Dadeszła depesza 

Pet. Ag. tel., zawierająca r o z k a z  d z i e n n y  
c a r a  z 19 st. styln, wyrażający p o d z i ę k o ­
wa n i e  w s z y s t k i m  k o z a k o m  za wierną 
służbę dla tronu i ojczyzny na p o l u  w a l k i  
i p r z y  u t r z y m a n i a  p o r z ą d k u  w kraju.

Mittns i tsimite*
wiadomości „i? Rsfermy”

z dni* 11 grudni*.
Wiedeń. Cesarz przyjął na posłuchania posła 

d o b r z y ń s k i e g o .
Paryż. D z i e n n i k  u r z ę d o w y  o g ł o s i  

d z i ś  n s t a w ę  o r o z d z i a l e  K o ś c i o ł a  od 
pańs t wa .

Z Kaay państwa.
Wiedeń. Posiedzenie I z b y  p o s ł ó w  rozpo­

częło się dziś o godzinie 3 minnt 20 po połu­
dniu. Po odczytań n szeregu wniosków i mter- 
pelacy., zabrał głos prezydent ministrów baron 
G a n t s c h celem odpowiedzi na interpel&cye.

Place na kolejach.
Wiedeń. W ministerstwie kolei odbyła się 

wczoraj k o n f e r e n e y a  z d y r e k t o r a m i  
k o l e i  p r y w a t n y c h ,  którzy oświadczyli, że 
o ile ich personal nie jest jnż dotąd lepiej pła­
tny od personaln kolei państwowych, od 1 sty­
cznia 1906 zaprowadzone będą t a k i e  same  
p ł ac e ,  jak na kolejach państwowych. Zapro­
wadzony również zostanie aatomatyczny twans 
dla podnrzęduików i słng kolejowych.

Program stronnictwa konstytucyjnego,
Stelnamsnger (Węgry). Wczoraj odbyło się 

ta pierwsze zgromadzenie stronnictw* konsty­
tucyjnego, Przemawiał hr.Juliusz A n d r a s s y ,  
który zaznaczył, że celem stronnictwa jest 
przywrócenie stosunków konstyticyjnyeb, o b a ­
l e n i e  r z ą d u  i przywrócenie spokoju społe- 
cznogo, zakłóconego przea rząd, Który podburz* 
jedpe klasę ludności przeciw drugiej. Stronni­
ctwo obowiązane jest obrać drogę, celom poko­
jowego rozwijania sytnacyi, pragnie te* ho­
norowego pokoju, bez npukorzenia króla, ani 
narodu. Andras«y omawiał następnie sprawę 
p o w s z e c h n e g o  p r a w a  g ł o s o w a n i a ,  
któremu jest p r z e c i w n y ,  bo chociaż pra­
gnie rozszerzenia prawa wyhirrzego na klasę 
robotniczą, nie może się zgodzić, #by zniszczo­
ną została przewodnia rola intetigereyś i aby

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
R o h o p i n a k i .

A  *  B a r n *  m  NWS.
A - A j t w  ła i»L  me pu 

Kedfche <)

Piwo St. Paulus. Llbarzecki browar i fabryk* 
złodu w Haifdrsdorl (Północne G*°ehy) występuje 
w tym roku po raz drugi ze swym osobliwym wy* 
robem, zwanym „piwo St. Paulus11. Lubownicy pi­
wa zapewne przypominają sobie, jak wielkie powo­
dzenie miał tamtego roku ten wyborny gatunek 
piwa, a teg„ roku pokup „piwa Śt. Paulus" ma 
być nadspodziewany. W K ratow łe, jak zapowiada 
ogłuszenie, zamieszczone na dn.szoj stronie, „piwo 
St. Panina" będzie się znajdować tego rokn jedy­
nie u firmy A. Hawełkt I podawanie jego rozpo­
cznie się w niedzielę 24 grudnia (4.306)

z iita rk a  
T r ó j k a m i

Środek „Syroilna Roche11 otwarł nowe drog-
le.*unia kreozotem, yd^i jest to przetwór kreozai 
towy bez trucizny, przyjemnego TimiknU Be naru­
szający wcale błony w krtani. !\V chorobach płne- 
nycb powinno go się jak najusilniej zalecać. La- 
k#r» jednogłośnie uznali jego korzystno działanie. 
„Byroliny Roche" można dostać w każdej aptece.

TTCM
kOOt
GD

Dostać można wszędzie

niezbędny krem do zębów,
BtrzTnmje zęby c z y s te ii ,  białetni i zirow em i

wieiaa, 11 grudnia.
A kty  *EB»5yaak«6BSi tredj lowsęo 86" ?0.

Akoyt węgierskiego Zakłada kredytew-sgo 788 — ’ ka/i
AsgłobBŁaB aia 78 Akcyo Uaipnkasiks 6f •*> — Akcyz 
fjlnderbmkł. 436 76. «Jf oye Ban&rersinu .59 lo Lkir# 
Boderaedlł 107? —. Akty* Galicyjski*^ BbuSu hipoń* 
K*negs 665’ —. Akeye koul »ańs*-rowyoL SŁ5 81 AP-*’*
kolei jyeładrJowsj 116’—. Akcrs kolei i.bishrl rtO’tt), 
Akoye koleC s ć ł l » « e j  8480 Akcye 'toiel o>'i itcwta 
oklej 58C — Akoys Albiny 602 76. Akry- T?u.a.->rl 
t.90 - Akoyii Praskiego Towatzysłił* iłsl*an*go A664 
akoye Fabrysi błual 68&-~. Akcje creukio 
369---. Akcye Gałloyisbfego Ksrfiiikiego fowŁiaysi^s 
r.*f»owea( 776 — ObllKtcyt węgisrtiie 5rAc^iłG*j?i , 
95 70 F R*» i  ,«jows 99’6C Kcp.* ketom** aasdrysois. 
i»8 88. Kenł* koronowi Wegiowku 96’9C 68 l, Lń ij
rowałnjstwr kred rłowego ziemskiage 93 „O 4*/, Liiśjj 
Bankr bięotecinegi. 98 76. 41/,*/, Listy hi,#oW
.mego 10106. kisoteoiu^s H s l'K
4*/, Llilr Dt..iku k»»jJw'igo 9917 4*/,*/, Listy P.V *
kiujowego 100*##. W7» komonaiu* obl*g*-*y© itt Ł .  
jowego —*—  *c/» ganoyjiidt fbłąfsoye 
bfc7C. 4V. pckyozś* krajowa a 1863 J. «9 4s*
t*L P iyoLkn smti^ Lwowa 97 7(5 '.ac? Screckie 1*4*50 
łt„wW " 7  89 Heble 162 26,

Cukier spokojny 18 70—18*86 (18 76—18 90. Spirytus 
Idzie w gorę 36*40 -8680. Nafta niezmieniona.

Usposobienie: i'odwj»-ten « berlińskiego dyskonta 1 
silny „(„dek montanów pognębiły zamknięcie ontalone 
tylko montany uolakane.

B | ^ — I
Cennik Izby handlowej i przemyałowe|

W Krakowie 
z 11 grudnia ufodi. I w południe!

I, Walety plaoę 4<łdają
-tublt papierowe — Jf o ro
Marki n iem ieck ie ...................................  117 30 117 80
Franki papieruwe - ...............................  96 95 95
Dwndzieitofrankowki w zlocie . . .  19 10 19 SO

11. Liztj zastawze.
6°/« Listy zastawne p.jm. Banka bipot. 111 — J19 — 
4‘ /t*/ł Listy zastawne Banko bipot ,j . . 100 95 101 - • 
4% „ „ „ „ . . .  98 60 99 S5
•‘/•‘ /o Listy zastawne Banku krajowego 10'• 60 101 9t 
**/, „ „ „ „ 98 75 99 75
4% Listy zast gai. Tow kred. ziem. nłeok. 99 25 — —
**l, „ „ „ „ „ „4 1  -tętn. 99 95 --------
4 „  68-letn. 98 60 99 50

III. Obllgaoye l pażyozkl. 4 
A5/, Galicyjski, obllgaoye propataoyjn^ . 99 95 100 15
4°/, r  ozy czka krajowa z r, 1898 . . .  98 75 99 70
4*/. Pozyozk* iLlajta l  wowa . . . .  97 — 98 —
4 ,  miasta L w ow a ..................100 — 101 —
4•/, Obllgaoye komnnaine Banku kraj. . ------- -------------
5 '/,,/i ,  „ „ „ . 100 '60 101 25
4*/, , kolejowe . . . . . . .  98 — 99 —

Losy miasta Krakowa
IV. L • • y.

99 98 —



Wtorek 12 Gradnii 190&, M O W A  R E  F O n M A. Nr. 282.

Po cenie własnego kosztu, przyjmuje wszelkie zamówienia świąteczne nowo otworzona cukiernia pod firmą W„ Klllnczak i T. Riiiser, 
Kraków, Szewska 23 —  clicąc w ten sposób dać próbkę swych najlepszych wyrobów. w t t o

Ma święta

U M A

PRAW  D Z IW E  i N A T U R A LN E  od 40 ct. za litr i flaszkę, białe i czerwone. K O N IA K , RUM.
Ś l iw o w ic a  i h e r b a t a , poleca firma

Dr Nieć, Franicevrć i Parcie, Kraków, Rynek główny 25 (Gmach Banku Galie. i.
Na podarki gwiazdkowe gotowe kosze z winami po zlr. S 7 7 50, 10 i J2 5 0 .

(Zamówienia z prowincji nskntecznia się natychmiastowy cenniki gratis i franko). 4969 3 19

Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut 
muzycznych, oraz ekspedycya czasopism

S. A. Krzyżanowskiego
w  K  i a k o w i e

4283 a 6 wydała i poleca •
Raczyński Bolesław Kolendy . K 1'60 
Gall Jan Kolenuy na 4 głosy,

chór m ę s k i ............................. „ 2‘—
Ocnmansla J, Pastorałki czyli

zbiór kolend................................  2 40
RiMing W. Zbiór kolend na 

fortepian i do śpiewu . . . „ 3*—
Suratiawskt. Zbiór kolend do 

śpiewu z towarzyszeniem for­
tepianu lub na sam fortepian „ 2 40

P o k ó j
z osobnem .zejściom, « ojem  itrcymaniem do 
wynajęcia. U' Sł aepańskt 11, II p., 1. m 9.

4864 1 2

Buchalter
korespondent z lęzysiem polskim i nie­
mieckim, obznajomiony z podwójną bn- 
chalteryą, z rutyn; zawodową, znajdzie 
umieszczenie w fabryce maszyn i odle­

wami żelaza 4366 i s
E .  B r e d t a  i  K k l  w  O t l y n i i .
(Między Stanisławowem a Kołomyją)

„ W i l W ‘
pięknie i mocno zbudowana w najzdrow- 
*z( dzielnicy miasta Jasia jest z po­
woda wyjazau właściciela sar&a do 
sprzedan ia . Wiadomość: Marya Ko­

złowska, JaSIO. 4370 1 4

Wina węgierce
znant ze swej dobroci, przo#ażnie 

z własnych wlnnio poleca magazyn
Juuusza Grossego

w Krakowie, Kynek 34.
3716 J1 O

kanarki hercyóskie
nadeszły i są do nabycia 
od dnia dzisiejszego do wie­

czora we wtorek przy
P la c u  J lM eJ k l S r .  2.

4317 3 8 R u d o lf F uch a.

Kwiaty sztuczne.
J. Janiszewska i Jakubowska

«  r a n ó w , P o a e la k a  15,
otrzymawszy modele paryskie z pier­
wszorzędnych firm, polecają w wielkim 

wyborze:
Piękne kwiaty do kapeluszy, oalowe 

i girlandy ślnone. 4169 3 4
Ubmr&uie żardinier, koszów, wazonów.

Wykonanie artystyczne. Ceny niskie.

fabryki

Henryka Lanza
w Mannheim

zaleca się każdemu gospodarzowi przez 
swą wyborną konstrukcję, lekki chód, 
dokładne oddzielanie śmietany, małe 
potrzebowanie oliwy, oraz przez to, że 
się nie rozgrzewa. Pierścienie wykonane 
z nowego srebra nigdy nie rdzewieją. 
Jest to najlepsza w świecie centryfuga.

ZASTĘPSTWO: 6 5

R. Priiwer w Krakowie
ul. św Seóastyana 32.

A p t e k a

Fon. Sraiewskiego
w Krakowi®, ul. Szczepańska 1,
poleca następujące wyroby w (sana:

Pałmnon ’'J,hr,“ *yś.mle,n<*y frodek do1 XI 111,611 k)n*erw( wunii *lo»ow, agUwt hi- 
lle i 1 gWąd z głowy wtmaonia ebulki „■/<, 

sowo i sapobiega wypadaniu.
<v« »  r u k o o i  k » r * o  * * «

fiJaUra" Kali culoiicum pasła
do wybiel* gęny, desinfekcyonUjC i kon-

^ rwuje jamę uitną. Tuba 80 haL

„Jahra“  Anłyseptycziia woda
do usl.

;s.utnit» wod* do ntriyman.* odrowych tę- 
Iow i a; płukama ust. — fiakon koron 1'20.

„JaUra" wata Mentuforuiolows
*y'iiaienlty rocek pisy katarach nosa. 

l uSiJ.ko 40 bal. tik i 97 100

Miód pszczelny patokę, bat żadnych 
domlesiefc, wysyła w blassankaoh po fi kg. % pa­
siek własnych, już z opłatą poozty za 6 karan.
M iń n  nitnu w **kl*nyj§ gąsiorkack po mlUU JJI ln y  5 kg również z opłatą pa- 
ozty za 6 karoo. Zarząa Dśbr zlamokiob Zygm.nta 
L»yiakl«.ga w Sit nlk.wo.oh, paozts 3łemlkuwoe.

4186 4 30

Polak z Warszawy
lat 34, b. oficer, pracujący obecnie 
stale w Nicei, wtaściciel samochodu war­
tości 15.000 franków, którym zarabia 
około 800 fr. (780 koron) miesięcznie, 
radcy ożenić się z osobą (bez różnicy 
wyznania), mówiącą po polsku. Pojag 
pożądany. Zgłoszenia z fot JgraŁą pruszę 
adresować: C z e s ła w  Nl&atelski,
A isto-C ar-C Jarage, H ice  A . 91., 

France. 4301 a 8

Z n a k o m i t a

jferbata z wieżą
ao nanycia 

w 122 miastach 
i miasteczkach 

w kraju.
Z miejscowości, 
gdzie jej 'Lema, 

zgłaszać Się 
wprost do firmy

S Z A R S K I  
i  SY N

w KRAKOWIE. 
Rok założenia 1853. 8S30 16 o

S p r z e d a *  g w ia x d k o w < |
Uffiądeft 2990 98 O

K o n e e R j e u t f w a n }  K i t k l a d
poleoając następ, r ifcry  

Porcelanę, Fortepian krótki, Kandelabry, Se­
kretarce i Scafy inkruri. c oryginał broniami, 
Pająki i  broncn, Garnitury mah, z bromami, 
Komodę mah. z bron., Gbury, Lustra mah., 
Biurko mah. damskie i wiele innych pięknych 
okaców antycsnyoh, ja tjte i 1 mobil iwykłyeh 

od najtańiiycb do najdroisiyob.
L e o p o id y n a  M aoh ow sk a

Kraków , ul. Szewska Nr 5, p. I.

| P

* » £ f #

W f f i t

mmmmmmn
LlŁś1̂

różnego kuloru 1 najiuwszycn fasonów. Cany 
nańsse niż dawnie].

Takie «ysto nik.ow* „boradorr- polec* 
wyląorny skład fabryoany

Tom. Górecki w Krakowie.
Uenniki na iąaanie Śeut 13 17

1 * 0  ź y c ^ M i
»latw ia >a kondyktem i bec kondyktu, dl* 
B. T. Urzędników, efioerów wogólnuśol, piofo- 
s o t ó w ,  wielebnego duchowieństwa, nauczycieli, 
notarynszy, adwokatów i aptekarzy. B apra- 
isn taoyii S sa m tts  Ve.-«lnu ‘ ora L w o - 
w is , o j K op ern ik a  7. 4195 9 10

Dyplom honorowy na wyrt w Krakowie I9GI r.

W. Sznajdrowicz
K u ś n i e r z

w  K ralow ie , R yn oi Linia A-B L. 45,1 piętro,
nad apteką pod Białym Orłem,

poleoa P. T Publiocnośoi swój obficie i je­
dynie w towary doborowe zaopatrzony skład 

i pracownie, Jakoto:
FUTRA damskie, ROTUNDY, ZAnlETY 
SAKA, PELERYNY, BOA, G URNITURY, 
FUTEJ uięskic spacerowa i podróżne, 
LZAPK1 futrsane, or»i wszelkie Przybory 
w zakres ten wchodzące, Serdaoaki, lk«- 

duizki uamskic, męskie i dziecięca.
Zamówienia I reperaoyi uskuteornla 

"  Jak najkrótszym ozasle po oenach umiar- 
kowanyoh. -»a ą()14 4 O

INA GWIAZDKĘ!
poleca towary po cenach bez konkurencji:

K a s e ty  pluszowe, skórkowe i pizyborami do szycia i na rękawiczki. 
A lb u m y  oraz ramki pojedyncze i na zbiorowe fotografie.

N esesery  i tr.rby skórkowe z przyborami do podróży.
P o r t a n o n e ty , pugilaresy, etui na papierosy i cygara.

T o r e b k i  damskie skórkowe ręczne, najnowsze wzory. 
P e r fu m y , mydła, woda koiońska, pudry.

K r a w a ty  damskie, męskie, rękawiczki i woalki. 
W a ch la ra e  gazowe jedwabne i z piór strusich. 

S za ch y , domina, karty do gry, sccony 
4861 9 i K i iu t e r y a  francusku, spinki, szpilki i t. p

n n  odsUpicnis biządzonla skiepawe bardzo 
« U  lado. — takie 'raz z lokalem w K u ­
nowie obok Rynku gt., lut do zawaroia spółka. 
In. rei -syrobiony.

Zgłoszenia pod 4151 pizyjmuja Ad-ani«tra- 
oya Nowej Reformy*. 41fil 6 i

T w doDrym stauie, świe- 
JbAOil w u ilw  to odnowiona, je«t za 
przystępną cenę do sprzedania. Wiado­
mość- Kraków, ulica Łobzottsea 38, 
J. B&kcki. 4908 a 6

ANASTAZY FR0NC7, K R A K Ó W ,  ulu Plopyańska 1. IV.

SZYMON SCHEUER
w  R i a h e w i e ,  u l .  G r o d z k a  4 0 ,  4971 3 •

p o l e c a  ś  j t a r j i < ę x s Ł

Bieliznę gotową, kr nwaty, kołnierze i mankiety. Bieliznę Dra Jaegera. 
Parasole. Rękawiczki Wyroby siórkowe. Perfumy Roger & Uallet z Pa- 
yża. Albumy i necesery. Kalosze praw. rosyjskie. Towary optyczne, 

jakoto: Lcrnetki, Cwikiery i okulary, Barometry i termometry. Ćygar- 
niczki bursztynowe. Klnehiatogkhfy, oraz latarnio magiozne.

► o ^ K K > e e e e i ^ < > o o o o & q <

isze
■ ł  c y n k u ,  m o s i ą d z u  i  u l e d s l ,  d o  w y d  a w s ł e t w

naukowych
artystycznych,

kart z widokami,
cenników i t. d.

najlepiej 1 najtaniej wykonywa: 36S6 10 19

Co )a  swoim luDym 
podaruię na gw iazdkę?

Naj praktyczniej szą 
rzeczą jost maszync 
„Singera" do szycia, 
która niezbędną jsst 
w każdym domn, a m i- 
żna ją wraz z p zy- 
krywką nabyć za bez­
cen. bo tylko za 29 złr. 
z gwarancją 6-letnią. 

v  zażdym innym składzie kosztuję 
0 30*/» więcej, niż u mnie. Przyjmuje 
mc szynę napowrót, goyby Di© funkeyono 
wała jak uajlepiej. Wysyłka tylko za 

zaliczką 4100 6 o
ARNOLD FA LLB K  w  K rakow lo

• llw  O r (,4 i.a  L . OB.

NAJWIĘKSZY KRAJOWY ZAKŁAD
dla

REPRODUKCYI FOTOTECHNICZNEJ

T. JabłodsHi i 5p. w KraHowic
Telefon Nr 614. ul. FranoUzkanska 4 .

► 0 6  0 0 0  o o e o o o o o e e o o <

C. t  Mofaryusz Bujnowski
w Tarnowie

poszukuje młodego k a n d y d a ta  n o .  
ta r y a ln e g o , któryby nabrał w kau- 
celaryi jego potrzebnej wprawy, aby 
mógł go po kilka latach zastępować 
i pracować z nim do uzyskania posady, 
Czas objęcia posady natychmiast. Po­
rozumienie ustne. 4387 9 8

Ważne dla Panów i Pań.
Polecam P. T Publiczność.’ swój bo­

gato zaopatrzony
SKŁAD 1 PRACOWNIĘ FUTER

jakotez rzeczy gotowych jak: boa, gar- 
nitnrj damsk.o i dziecięce, zarękawki, 
czapki męskie i lamskie. Przyjmuję 
wszelkie zamówienia na futra męskie 
i damskie, oraz żakiety futrzane różnego 
iodz&ju według najnowszjeb modeli; 
wykonuję tak owe wzorowo i punki ualnie 
po cenacb umiarkowanych. Przyjmuje 
się również do przerabiania. 404b s 10

A. P. F A C  K L E R
H yu ek  | ł « « i ]  L  17

w priechodniej kamlf>aioj aa ml. Braoką.

Gościec 
Reumatyczne 

bole
l e c z y  t y l k o

EKffl r a  _

MaśćJZoltana.•ib-
Tej do nacierżbia tak wybornie 
służącej maści można dostać w ka­
żdej wiekszej aptece we flaszce 

za 2 korony. 3808 6 19
Pocztą wysyła apteka Zoltana 

Budapeszt.

Magister farmacyi
praguie poznać młodą, ładDą i inteli­
gentną panienkę w celach matrymonial­
nych Listy meanonimowe wraz z fo­
tografią, którą zwróci, ewentualnie 
zamieni, przyjmuje do 10 stycznia pod 
K. W. poste rest. Kraków za okaz. kw. 
ins. DyHkrecya rzecz honoru, 4350 9 8

M łndtiaUa wdowa posiuauje miojsoa do 
snTirbu domu u csłotfiek* majętnego — 

„Halina 20“ poste restante Przemyśl. 4367

R e a l n o ś ć  w  Z a t o r z e
składająca mę z domu parterowego, murowa­
nego w r. 1902 (12 lat wolnego od podatkn),
0 trzech ob-iernych pokoj&cb kuchni, sieni
1 piwricy, "oraz z nowej stajni na S konie 
(krowy), merogaciżnę, komórki na węgle (drze­
wo), szopt na wóiak, tndzież z ogrodu owoco- 
wegc, w bardiG ładnem połoicniu, 10 mlnnt 
do staoyi .olejowej, Jeat da oprzedaria. Zgło­
szenia pod 4262 prsyjm. Adm. rN. Helom,; .

4962 4 6

Kawaler
posiadający majątek nieruchomy wartości ko­
ron 26.000 (póśniej więoej), oienl »ię. z panną 
lub beziliietn. wdowa do lat 36, .agodnego 
mpoiobienia, skromnie wychowaną, poua ’ * (, 
cą przynajmniej 16.000 koion gotówki. Laska 
t. e zgł azenia z opisem stoannadw rodzinnych 

pod „ H  104“  poste realno U K rn k ó w .
4267 3 3

StDsowae goilurii piazdłowe.

pOtkOcmH Mu wy
lat, 34, z chlubnemi świadectw»mi, 
obznajomiony dokładnie z działem 
papierowym, korzennym, galanteryj­
nym i drobiazgowym, poszukuje zarez 
possady samoistnego kierownika lub 

starszego pomocnika. 
Zgłoszenia z podaniem warunków 

przyjmuje K .  R .  4  poste restante 
A n d r y c h ó w .  429.88

W y n a j e m  p o j a z d ó w
(zakład dorożek) — pod firmą

M .  P Ł A T E K
w Lrtkowie, d.« y  ni. Długiej L 40.

W y u jm a je  1 o ja i i y  jedne i dwukonne 
l lo b j , w; cleceui i t. p , po cena-h k m- 

knrenoyjnych uajciższych. 4386 9 b

]ta)lcp;zc higieniczne
paryskie ameiykanskie

ArtyHuly gumowe 

ńo celów sanitarnych
poleca taniuj niż wszędz.e

»
n i  D łu g *  16.

u

4140 7 O

I S l o  S a m o c h ó d
x w nętrx*m  zegarowem

i oryginalną flgarą jadącą, z blachy pięknie 
lakierowanj 18 cm. dłogi, 12 -m wyaoki,
, cm. szeroki cłr , 0*B0„ — Takisani z ko­
łami na gnmacb, 2 oryarinalnemi figarami ja- 
dącemi, 18 cm. długi, 13 em. wraoki, 8 em. 
Skierokl z  Ir. VŁa , Takiaam bardzo pieknie wy­
kol a n ;, £0 cm. długi. I2 ‘ /i wysoki, 8 cm sze­
roki i ł r ,  1-66, Wysyła po otrzymania aale- 
żytośc* H A N N S  K O S  L A D  fabryka ze. 
Jór i dc,, i wyay.aowy, B i SU N r  1444 (C ze-1 
•hy). — Borłto iluzt- cennik i przeszło lOłK 
sdi>it,ok za darmo opłacony 4096 9 10

Z A S T Ę P S T W O
ige Ogeinego Zwiąika Ir tę  nikśw

motiarohił aaita węg.

nB E A  I T E H -T E R E D P
T m r z y s t r o  w ia j. n e z t ie c ie a  i t r e i r t i

Przcp-owadaą nbuplH zeala ły e lo w *  po- 
dłng wsselkiol kombinacyj 

Wyrabia p eśy ea k ] ■ ł . jk o r ir M u e J i ie  dla
P. T. oficerów urzędników państwo -, yoh, kra- 
jowyoh 1 prywatnyoh za bei koudyktu; dla 
P. T. adwokatów, Uzar»y kupoów, prwemyałow- 
cow 1 t. d. jaL nemnlej zajuajr się przepro- 

waazeuiem bom w erayf d ó b r  
B e z ,  z a l l o z e h !  

Zgłoazei la pizemne lab azsne mlędrz godzi­
ną «  a 6 pc poradnia. 79Ś2 12 O

K ra k ó w , D ie t le w ik a  l i .

b kor. I więcej dziennego urobku.
Towarzystwa robotników 
do wyrobów trykaiowyoh 

aa ouuzynaoi).
Połtnktę.ł aię ozób oboj­
gu płci do robienia poh- 
oz6ob im naisej laazzyiJe. 
Zwykła i aaybka rolota 
przf lały rok w domu. 

eniadomoici wstępne nie potraebne. Oddalenie 
IM stanowi przeszkody, a robotę my sprze­

dajemy. 8769 19 O
Towarzystwo robotników do wyrabow trykoto- 

wyoh na maazynaob.
T loo. H. W iiti oK I bka Prago Plon aw. I i«tra 

7. 1—282 Tryeat- na Campanll* 13—282

P r U U / m l  poszukuje posady bkro- 
I I  <1W  l i m  wej lub ząjęoia w reaa-
Kcyi któiegc z pism w Kraiowie. Zgło-
ozenia Karmelicki 20, I p. 492C 9 a

Stodeut poasukaje
Stancyi przi cm eetioj rotoie

w celu kona eraacyl. Zgłoszenia Kwiati.wzk.
Gr̂ MUka 39, OL 4320 9 I

n . L i l  duży frontowy, nmebLwauy, na 2 
I  UJhM|| łub 8 ozoby, jest, na I p pity ul. 
Długiej 37 z a ra i J .  w^ „ s j c c l s  (tak.* 
z n.rzymanleu i aa dni). — Wiadomość i -  . -# 
na II piętrze. 4S28 2 3

UM i to poi Mowem
zkżadająoa aię z willi o 6 pokojaoh i budynków 
gospodarskich ernt fi morg gruntu wraz z in­
wentarzem i zbiorami dv apk-aedwniai lub 
a  ś i  U r ia a w n t a  Adiea wskaże ponrei.

uf Pijarsk* 1. 4828 2 h

P raktykan t
lat 13 do 14, znajdzie zaraz pomie­
szczenie w nandln korzeni i f i l  U . 
K o j k o w «k £ , I o w y  m ąci, dworzec.

4310 8 8

dawniej Antoni Schultz
jK ra k ó w , u l. Szew ska 1S

poleca swe aohre i nbtarame

Wina oedsnbnrgskis
białe po: 50, 65, 75 ct. i 1 złr. bnteisa 
czerwone po: 55, 65 ct. i 1 złr. „

Na awięta
w litracln po 60, 75 i 8S ct.

4056 I 6

Grzyby
całe białe po K 7*00. O ra y b y  łamane 
do znp po 3'20 przesyła franco K 6 I k «  
m m e z e ,  h c l io d n ir A  4358 fi fi

orrepiany i pianini nowe i przegra > naj­
taniej sprzedaje *397 fi 6
Z Y G M U N T  R A B A

ulica św. Jana I. 13.
taa - Przyjmuje strojenia i reperaeye. rrr-rter

Portrety i natury i fotografii
kredcą i w koioryde artysiyoznie wyko ozon, 
pc nadzwyczaj niskich jenach- Adres w gjt. 
Agancrl Ir unnikOw i Ogłoszeń, KraL w, Piae 

Karyacki 7. 4lfi2 8 9

i WacewniL robót ręoroyoh 
pod Anną Sablat KoBbel Kra 

kor., Grodzka 8fi, I piętro — pileoe na sezon 
obocł-y wielki wybór robot wykouoarnynb i 
rozpoczętych, jasotez przybery do haftn po 
cenach atzkioh i itałycn 4940 5 0

P ożyczk i.
OsobY aif jące realności obe.ążone dłu­
gami na wyższy procent, mogą zamienić 
tea dług na 4ł/i*/* pożyczkę. Ogłoszeń a 
listowne z dołączeniem m&rKi na odpo­
wiedź pod K 45 poste rest Kraków 

4318 fi 9

! Parisienne!
Insiitntrice dfplomóe donnę des leęoH* 

de franęais et tonvei sstion.
Rne azewtka 7, ar me grand escalłer, 

de 2 k b henrea 806'’ 6 6

A r a w?*tawJ p 8zn iL i e
“ I O l ld u l  <1 pierwszorzędny maga- 
zya nowuśti dla panów we Lwuwit* 
Zgłoszenia pod Aranżer'* do biura dzien­
ników Buchsteba, Lwów. 4300 e 8

Jako spółntk
wstąpię dc handle bławalnego lub ga­
lanteryjnego z kapitałem 6000 koron 

Zgłc.szenia pod F , B . 2>. poste rest. 
b ta n iila w  ów . 4334 a 8

Grzyby suszone krynickie
same prawdziwki wysyła po 6 F za 

1 kg. Ucząc, handel
E m -  H e l i  w  N o w y m  S ą p M L
Wyżej 6 kg wyoyła franka h m  o o

Zastawione
iupuje bezpł. z własnych pieniędzy ro­
lom kupna, pc najwYżazTsh cenach. 
M. dREI .I7P jubiler, ul. Szpitalna fl,
I piętro, 408& 10 94

Ko.iarzenie małżeństw.
Ka>ry sslachetnih myślący męicsysna poślubi 
mn« sierotę po plwo i arse, urodc Jaą w Anstryi. 
.'i lat mającą, katoncikę, pbiadającą 140.000 
koron poaaguT — Nieeb napisie w jęayka nie­
mieckim podając (układny adres, pod ,Chrlst- 
kindl“ , Badapul Postfaoh 186 — Dyskreoya 

aapowniona. 43tC

Jak ZA DARU ’O!
segarek nikL t napisem system Roskopf Pa­
tent i pięknym łańonaskiem słr. 1-70, sega 
ret stalowy słr 3 - ,  segarek srebrny «j .tern 
Roakopf Patem. ałr. 4‘—, egarea sł louty
system Ruskopf Pateut ab 3*60 jjudslk świe’ 
oący w noc,. a_r 160, Zegarek ałoty słr. 0*— 
Lańoujmfc srebrne od słr. 1.—. §warancya 
4-letn a Wrasio niespodobania się, wymieniam 
bec truunośc1 na inny preedmiot. Zamówienia 
s prowinoyi oski * sniam odwrotną pooaśą.

A ŁABN, Eiakow, ni. n « r y s a t u  SI.
Dostawca Zwiąsku e. k nrsędników państw.

4109 8 16

Pierwszorzędna Fabryka maszyn rolniczych
dla większych gospoaarstw poszukuje jako stałego r o r s ir e g o  n « . 
d róćą ą ją reg o  (z* stałem wynagrodzeniem Jnb prowizją) człowieka 
pilnego, rzutkiego i mającego w tym dzi&ie doświadczenie Zgłoszenia, 
pisemne wraz z eurricuinm vitae. i odpisami ewentualnych świadectw 
nadsyłać należy do Biura dzienników, Lwów, Pasaż Hausmana 9,

poc K . lOOA. 4316 s j
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Sirolina
podnieca apetyt i sprawia, m rn.j e n  a ciii*, _.uwa 

i . u « '  w/dziali ay. spr.wiia, ta ł - i j  zoce iiMi»aj%

w chorobach płucnych, nieżytach, silnym kaszlu, 
* zołzach, influenzie

pizei neznych profesorów i lekarzy co dzień zapisywana.

Ponieważ sę Hebe naśladownictwa, przeto prosimy żędsd zawsze w  oryginalnym
opakowania „B,oche“ .

- O
F. H offm an n -L a  RooJLe & Co.

B a z ^ a a  (Szwajcsrya). u st a to

Bezta* aiema Ma tai.ąózaiie iaka.zs a ap lek zoli RJfj’  
pe*4 K UMlkf.

N A  O Y U Z D A Ę  
cen; zniżone o

1 0

Ź F Ó ^ ł O  J r ^ O € l . € % S ? h r -  . 0  * S F
w wyrobach oryginalnych Perskich, Tureckich, Indyjskich, Arabskich, Egipskich, Algierskich, Ohińskich, Japońskich 

Bośniackich, Bułgarskich i Kaukaskich.
iTOfcsc* B d T i o i e S  J L  S . - s c k ,  M . x > C k ? S ł < S i a r ,  R y u » & k  f - S *  S S S * .

N a jw ię k s z e  s k ła d ;  d y w a n ó w  P e r s k ic h ,  K i l im ó w  i  P o r t y e r .  „ *  s ,
N A U C ZY C IELK A

Mająca rezc mendaere (tari eię o lekcy* i pe- 
uifci se fenie Zna języki obce i muzykę. Adrei 
do ekretatki Kunów im. Baranieckiego Kar­
melicka 36 w Krakowie. 4358 1 3

f ł l  H P T r P l l  peaeukr ■ robót w domacn 
•  e »  S  U  Ł U K  • rywatnyeb w Krakowi* 

lab aa wyjazd. Wiadomość: Krakśw, plae 
Haryacki Nr 9, III piętro. 4d59 l 8

la  Gwiazdy
25% taniej

Wina siołowb — iontakl — Fer- 
lumerye

w Składzie Aptecznym  ag a rm

Jftdmg IH&mmiis wicaowy j
w Krakowie, Karmelieka 15.

3451 l i  0

■ *  robotileiej go»p< dy przy Lucie żelaznej 
I I U  w Węgiei kiej (J-orc* poiznkuje nę k e l ­
n e ra  p ła ta ' eaefto Kaucya 300 koron. — 

Wstąpienie la. i i.
Wiadomesć P le t r  B o t k a ,  W ę t l m k a  

B e r k a .  *36#

Parisien diplomó
■tui leęone franęaił et angina. Eńx 

molórós. Goj on, Zyblikiewiaaa 5. 
4368 1 9

A U \ f W m  K A W Y

iy Mr w i  panuH

Ran; [tlonej
■■jouwuyis

1 l i j t u s s y r  jps*
   zobeni aa pomocą

jfr tn g iH tid m " 
' po denaci)

•njtńtupiHr

n . J A W O R N I C K I .
136 0

P o s z u k u je  się
rentownej esynszowej - kai enicy d o  
■a by«-ia przy jednej B głównych ulic 
w Krakowie. Pośrednictwo wyłączone. 
Wiadomość n adwokata Dra Jana Jakn- 
bowakiftgo w Krakowie, aL św JauaJlB,

4169 1 i

Zdolny, energiczny anbjekt z działa 
kolonialnego znajdzie stałe zaję­

cie jako

MAGAZYNIER
w w ększem przedsiębiorstwie fabry- 
cmem. Zgłoszei ia pod ,,P raoa“ poste 
restante K r a k ó w  sa okazaniem kwita 
inaeratowego. 4665 i »

P o szu k u j ę
d.a poważnej lim y  k le r o ir a ik a , twentual 
«ie tpólnib.a c tałei kapitałem do> otworzył 
ile mrjącego domu aJencyjuo-kom!sow*go. — 
Zgłoszenia tylko pi., mne pod W n e tm o w - 
• k i, Ł w 4w , Łyczakowska 11. 4 161 1 3

Cukry w wielkim wyborze 
Ziemniaki Uaroypanowe

poleca

A  ID A M  P I A S E C K I
Jr |a 18, rAeryiiska I, Hotel Vresdeńiu,

Lri kÓW. 3859 8 0

Nowość! Nowość!
Hala orkiestra kieszonkowa.

Pewna ilość oiób noże 
utworzyć uał, kapelę 

: orgenków i bębna. 
O r g a n k i s e  zi t k e -  
nltymakimpuila- 

m enU m  bębna. 
Dbicia mosiężne, 10 
dzirrek 20 głosów, 
ia jakość z bębnem 
ikórianym. Kazd. mo- 
ia  *»*»* grać W «śe. 
g.nekiem pudełku K 

2 30., Takieeame o 16 dziurkaoh, 39 głoeach 
tramom, la jakość z pębaem ekoreanyu' w ele- 
gauckłem pudełku 3 K W /iy ła  ta zaliczką 

Erzgeblrgiachea Musikwarea Varaaadtiiana

BrtilrtOf
(Czechy)*B:

togaU ilMtrewaaa katalagi z przeszłe (000 od­
bitek wjrayia elf aa łędaalt koidtui za i v r
_________  apłacoaa, ś/86 7 t f

3  Dnriwutłj żSteraFdkjct w S

Piwo St. Paulus
(Liberzecki browar i fabryka ołodu, Mallersdorf, Północne Czechy).

T y lk o  d w a  r a z y  w  ro k a t

na Boże Narodzenie Wielkanoc.
Pierwsze podawanie: N a  G w ia z d k ę  1 9 0 5

i portwa tylko, dopóki zapas wystarczy. — Generalne zastępstwo
i wyłączna sprzedaż na Kraków

c. k. dostawca dwora. 4S0f 1 i

S k ł a d  p i w a  ż y w i d t  i. i e g o

U Ż Y W A J C I E  T V L K O  
P A S T  D O  O B U W I A

8866 « 10

I *  m i o d y .  T B S
Miód, -utokŁ □tzcielny,.kiaszanka sk g . K 5’8* 
Miód de picia Btołowy, 4 litr g^Biorf-k K 5'50 
itfiod d^ pioii & !amalaga; 4 litr. gęsioreK K 6*60 
WjSTta oałr rok zazalicaką wny«r,ko „płatało 
4176 10 16 Ekspert aria* > Denysa*

n 8888888811 Mm*

ANTONI rothe
w Krakowie, ul. Sławkowska 1.13.

pulect 3915 6 6
Przew Dachowieńgtwn oraz Szan. 
Publiczności własnego wyrobu 

fj świece z czystego pszczelnego
* wosku ozdobne i gładkie, Dziiclą- 
8  tka woskowe do szopki, Stoczk'
*  i Pierniki. Wielk. wybór cukier­

ków na drzewka. Skład świec ste­
arynowych kościelnych i sslono- 
wych z fabryki Apollo. Ceny umiar­
kowane Zamówienia wykonuje jak

g najstarannidj i najspieszniej.
8888*tti*W*W8TOl 8  88888^888888^1

Na myszy polne!
Trucizny na m yszy polne:
t łu k i  fosforow e,
O w ies stryoizn lnow y, "»Mi 

skany,
PsKwnlos. s try o łm i iow a. 
K osk o l trujący tylko myszyt nie 

szkodliwy dla innych'zwierząt, 
wyrabia

Lwowska fabryka c b e im n a  
.  T Ł y B N " “ .

y zamówisnin należy dołączyć po- 
lie w/adzy poiitysznei. *s>st t j  o

Ul. JkgieUońBka 10,

■ bri w zru
■pt,tłij< f iu .  ntna h  iwej dobroei t doetewą s* iędtai* de doati

p i w o  c e s a r s k i e  _  n n D T F D  nitmają^y w -*i\— kraju

p i w o  m a r c o w e  #  r u n  I t n  lekarskie z a l s s a i y

A L E znakomite jest angielskie, słodki* i bar­
dzo wzmacniające — w cenie j»k porter.

Główny Skład w irakowie LUDWIK LAZAR
u lioa  św  A n n y  Ł . 3 , T e le fo n  4 2 3 . 4979 a e

Powyżssy skład pos-ida do obciggtnia płwa speeyalns kale, 
cbłodownie i lodownie w Łobzowie pod Frasoweni.

Obok składu ur*ądzone są pokoje do śniadań z pitrem żywieckiem na szklanki.

t ł n d z i k  k O ł k V u r c D c y j a y
wedłag ijBten.» twor^kżńikiege w kkśdem pe.^/tni* 'ęry, 18 
iw  wyieki, e ere, keaiMMkcjl, nadkjąoy kię d. eiągłoj uużby 
z Soetnlą pieeiiną jwar tneyą zn debry I detuaśny chód. Cena vr, 
l'4 i 3 eztakl złr. 4, s tarczą wieczór ..wieoąci dr. 145, 8 eat. 440 

Nil ja  ryzyka I nazwalana wymiana lub zwr«t pieniędzy.

H A N N  S A  K O N R A D A
3781 Pl*rv.tzą fabrykę w Brlix Nr HOi (Czatby). 7 10 
Begató iiaitrowan* oennikl z ers-ss/k 1006 edblteo zegar iw, 
wyrobów irebrnych i złotych, wyayła na żądania gratii i frank*.

Japońskie lilie na ywiazdkę.
Jeżeli aamy cebulki do at.ezącei do tego izklanej 

miseczki i postawimy je w pokojm, te można widzieć ich 
szybki a zajmujący rozwój i mieć aa Boże Sarodssaie 
wspaniały krzów k wato w. Wysyłam do całytk Anstro- 
Węgier i Niemiec 4 cebulki z piękaą miseczką szklana 
za TT 2‘50, 19 cebulek z 3 miseczkami aa 7 K, 94 cebel k 
z 6 miseczkami z» K 1S'40, 48 cebulek z 19 miseczkami 

za K 95*50. Wskazówka za Jamę. 4184 s ic
Teofil Zlegier, Wiedea, VI., Marianllferetrasse 31. Wywóz 

rzadkich cebulek kwiatowych i loślin.

Ostrzezanle prze. iib.;wr.nrt.! la‘
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M E R K U R Y - 1
G a z e ta  Ł e ie w s A  i H a a d ls w a .

u t a / a a w o  wykazy ciągnień, p e p n l a r e j  dział hsadlowy.

B « u m  s u m  dodatki. , J t e c K D l i  flm m nsw w jr* i Kalendarzyk
bankowy. 4356 i 4

P r e a B m e r a ta  «ał .roczna: 1 kor <0 hal., półroczni 1 kor. 80 hai.
1  d w n n :  kim.  Merkarego w  Krakowie, 2ynek gł 5.

O O O O O O 0 H O O O O O O 0 O  O o O O O O C I  0 0 0 0 9i
>^Jte;3t*ctl iC Awejwt;

Hurt przygotow^wcii
te

Kfna&Buhitw z 1 t -h a v ir«w ti# 4  ysjŁMWOirej, k a so w e j i bu- 
e k A l t e r j i  p o j e ń ,  p o d w ó j n e j ,  urządzam nadal wedkir najnowszych
w y m a * a «  - w i g T i e g t B f t a e i - a t T j u w i  -  Równie/, a&zielam eanki

języka metaiaciiego, tore^p. fojcnutrej; iaUgralii.
D l m  p a ń  o s o b n e  g o d a l u y .
K o » » y f e ś u p  . « 8 u l ś U i  t e j e e  e a p e a r n i o i b y .

H e n r y k  G ottlU h
rat, egz. aaacz. rach. państw, i t. d 

m ,i  u  i u  K z t  k ó w ,  m l .  D l e t l o w a L ^  C 8 ,  I I  p i ę t r o .

| ' I  iiOsi

w

1 mm
« Krakowie, ul, Grodzka 40,

poleca:

Instrcmzntj mazyc^ne wszelkie­
go rodzaju. wn 3 ie 

A r y s i o u y ,  i y m p h o o l o i i y ,  
S t a s u t l o l i u j ,  i ł y ś r y ,  H a r ­

m o n i e  i  t  d .

'trftcZir
/

RJiiim ar Kraków
R y n f t k  1 3  —  poleca:

L a m p y  d o  u a f t y ,  s p i r y t u s u  o l i w y  i  p rą -du  e le k fr v  -
o r n e g o .

P a l n i k i  z e  z ia tk %  d o  s p ir y t u s u  s ? .m c  s ię  r o z ś w in -  
o a j^ o e  (system najpewnie.szy).

Pleoe naftowe bez rur i komina. Kuohnie naftowe
1 s p i r y t u s o w e .

Naftę nleeksplcdujęoę °mlonowę. W ałwmasnenr,.ie (na
kupony) jak zwykle taniej.

W y s y ł k i  n a f t y  n a  p r o w i n o y ę  w beczkach balonach usku- O
teczmam do każdej sta,.yi kolejowej we wtorki i piątki.

St &i, Obnytanie! UK1)C g
> 9 0 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 6 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
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„C z d cb *  d la  k a id e s e  f o*® !11 * * *jrF7 fWjnięcin fabyyid adało »  się 
»»być tnnlo 8100 4yw»-»»y ścle«fcy«b li.ooo dywaników prześ ióśke 
tak, Śe i_Jfł  wyełać * 1 T A B  Si 7' Mm . i Caen.ile, poiby
dwóob śtronajh enpełal* jednaki, o ylęznych, trwałych barwach, 100 obi. sza- 
reki, 208 d l a i b . * 5 * * 1 .*®*«*iiami-. I-wy, p»y, sarny łabędź, pa w. 
ieloi, wielbłąd, kmały l i d .  ty lk o  za za li oska za itr. 2-80, Bicze- 
aślaw ••!••• *®*1# .*• Milg&łnyab ■ieeskań. ęśyi dyw u Jasi tak

gruby, śe wUj k  » ir stoże in sz lk ia  
P is a r K z  łY y  j y i i ,  jp u z e p  > .o z k a  tyJko p o  70 ot.

n&riaehea Waran^eraandthaiu 
• JŁltJk HOlTAfcCM , O ódlni. N . M  (MAhren).

Nie»to«owne przyjmuj* eię napowrói bez trudności i zwraca pien ądze.
D» r ana J. HoitLicha w Hodonini* Joj ieiążęca Maśt, Xnężna 

A akfiya y. ( roy była bar ’ so zadowoloną z przesyłki zamówionych dywanów 
ściennych i preizę Jej Książęcej Mości przesłać zaraz jeszcze 2 dyr. aniki 
do oiołonięcia okien, według Katalogu Nr Oi, w kolorze boiieau i, za oenę 
iłr. 2 óO Z poważaniem Franciszka LBschner Dama pokojowa.

Griea B. m m i i Ty r< ), dnia 15 liasopada 1905 r. 4218 6 15

c»co

R»s4c* <Ijn!k»nu b , K. ci*k8ki»


